
X r . 5 4 . We Lwowie, — Czwartek dnia 6. Marca 1890.
Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudniu, 

z wyjątkiem niedziel i dni świątecznych.
PRZEDPŁATA WYNOSI: 

we Lwowie z odniesieniem do domn:
miesięcznie złr. 1'50 kwartalnie złr. 4 50

Na prowincji i w eulej monarchii Austro- 
W ęgicrskiej: 

miesięcznie złr. ii-— kwartalnie złr. 6’—
Za granicą kwartalnie zlr. 7’50.

Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc. 
a zamiejscowa winna się leańczyć nie w środku 
te z z końcem miesiąca, kwartału pćdrorza lu/i roku

Num er p o je d y ie z y  k o s i 'u je  i e  ot.
Za zm iano adresu d op łaca  * ę *20 cen tów

Czas odnowić przedpłatę!
Szanownych prenumeratorów, któ­

rzy prenumeratę opłacają miesięcznie, 
prosimy o wczesne nadesłanie należy- 
tości, aby nie było zamięszania w odbie­
raniu przez nich „Gazety Narodoweja.

R o k  X X I I <

P rzedpłatę i  og łoszen ia  p rzy jm u ją :
We LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", ui. 
■Łyczakowska 1. 3, tudzież „Biuro Dzienników" ul. Ka­

rola Ludwika 1. 9.
O głoszenia p rzy jm u ją :

W PAKYZU: A. Adam (Ciborowski), rue de Saints- 
Pćrcs 81. — We WIEDNIU: Haasenstein & Yoglc-r 
(Otto Maas), Waifischgag.se 10; Rudolf Moose, Seiler- 
stadte 3; A. Opuelik, Stubenbastei 2. — W HAM­
BURGU: A. Steiner. -  W FRANKFURCIE n. M.: 
Haasenstein & Voder i G. L. Dnube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reichom & Fiendler.
CENA OGŁOSZEŃ; Ogłoszenia zwyczajne za jedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Eeilamy 
i nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ct.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Łye akowska 3.
Telefon 104.

L w ó w ,  dnia 5. marca.
Na zgromadzeniu stowarzyszenia cukrowni­

ków z C z e c h  ś r o d k o w y c h  z zapałem podnie­
siono, że Niemcy biorą udział w czeskiej jubileu­
szowej wystawi* krajowej. Ponieważ koszta wy­
stawy preliminowane są na 800 000 zł., uchwalono, 
że każda fabryka cukrn ma subskrybować conaj- 
mniej 300 zł. na pawilon cukrowniczy, 100 zł. na 
fundusz założycielski i 300 zł. na fnndusz gwa­
rancyjny.

Pisma staroczeskie ogłaszają odpowiedź dr. 
R i e g e r a  na m a n i f e s t  m ł o d o c z e s k i  prze­
ciw ugodzie czesko-niemieckiej. Dr. Rieger oświad­
cza, że obowiązkiem każdego rozsądnego polityka 
oddawna było. starać się o odwrócenie niebezpie­
czeństw, jakiemi groziła Czechom rozterka z Niem­
cami, i pojednaniem zagodzić rozterkę narodowo­
ściową. „Jeżeli młodoczesi uważają wnioski konfe­
rencji wiedeńskiej za tak zgubne, to niechajże 
w sejmie swoje poglądy wyłożą i tak ową ugodę 
z gruntu wywrócą. Nie dość bowiem jest, pracę 
iunych podawać w podejrzenie, i olśniewać zwo­
dniczymi ideami, do których ziszczenia ani my, 
ani wy siły nie posiadacie. Ale toż wtedy musicie 
przyjąć na siebie odpowiedzialność za udaremnie­
nie dzieła My jesteśmy przekonani, że dzieło to 
jest szczęściem dla naszego narodn, a oraz potę­
guje siłę i swobodę akcji całego państwa. Tuszy­
my też, że przy najbliższych wyborach ziomkowie 
nasi, zwłaszcza oświeceni, za temże pójdą przeko­
naniem. Gdyby zaś naród, jak to jnż nieraz by­
wało w dziejach Czech, dał się zwieść na błędne 
drogi, ubolewalibyśmy wielce nad tern, ale zeszliby- 
śmy z pobojowiska z tern przeświadczeniem, żeśmy 
obowiązek nasz spełnili*.

Nowa Pretst dosadnie, a całkiem słusznie 
krytykuje konfiikatę wspomnianego manifestn mło- 
doczeskiego. Tu nie szło o jurydyczną słuszność 
prokuratorji, ale o ważną kwestję polityczną, pizez 
sam rząd wywojaną. Konfiskata musiała zaszko­
dzić sprawie ugodowej, gdy naród czeski widzi, że 
władwa wsiowa tak czuwa nad hażdem słowem 
krytyki.

Po wyrugowaniu na L i t w i e  języka pol­
skiego ze wszystkich publicznych zakładów nan- 
kowych, zaczęły powstawać po wsiach i miastach 
prywatne szkółki, zakładane przez rozmaite osoby, 
fachowo i niefachowo wykeztałcone, nawet przez 
starych dymisjonowanych żołnierzy, uczących dzia­
twę wiejską abecadła i pacierza. Zaledwo się roz­
wijać zaczęły, kazano pozamykać te „rozeadniki 
polskości i katolicyzmu*, jak wołali rosyjscy dzien­
nikarze i miejscowi obrusiciele., a osoby, zajmują­
ca się wychowaniem młodzieży, pociągać do od­
powiedzialności. Przed kratkami sądowemi poja­
wiło się zaraz mnóstwo ofiar tej gorliwości władz 
po icyjnych. Zrazu sprawy tego rodzaju podlegały 
są owi przysięgły,.^ lecz po kilku zapadłych wy- 
r\ .av „m un,lewi.i?niających, usunięte zostały z pod 
c , . Pe"0ncji. Surowość w tym względzie rosła 

d£ m* Puentowane nauczycielki, po 
hów ieśli h i ersburgn wyższych żeńskich kul­

awa zakłaU?" wyznan*a katolickiego, nie miały
ka DietTlko Densii61n  “  Litwi«- K l i t e k *  ™
Ł-i niwM7ip  nio «! * nawet elementarnej szkół-
Arnhno nrc a 1 'j Pomimo tegO WSZyStkiegO.

ZaT*ady bukow e nie przestały sekretnie istnieć na Litwie.
Obecnie szkółki tego rodzaju ściągnęły na 

3iebie nowe, surowsze jeszcze prześladowanie. W

sferach rosyjskich powstał projekt, podobno już 
nawet aprobowany w Petersburgu, a polegający 
na tem, aby osoby, schwytane na gorącym uczyn­
ku nauczania młodzieży, podlegały bez sądu, spo­
sobem administracyjnym, karze pieniężnej 300 ru­
bli, lub dwumiesięcznemu więzieniu.

W  miejsce zmarłego jenerała E lte m  został 
mianowany szefem sztabu w k i j o w s k i m  o k r ę ­
g u  w o j e n n y m  jenerał Mai a m a, jeden z naj­
tęższych i najzdolniejszych oficerów. Odznaczył 
się w ostatniej wojnie tureckiej i nu azjatyckiej 
widowni wojennej jako komendant pułku dra­
gonów.

Dla rosyjskiej n r t y l e r j i  f o r t e c  z n e j  
ustanowiono osobnego inspektora, jenerała Ma- 
thinsa, który ostatniemi czasy był komendantem 
artylerji fortecznej w Kronsztadzie.

Jak z B r u k s e l i  donoszą 600 socjalisty­
cznych rekrutów urządziło onegdaj w nocy na 
ulicach miasta demonstrację, krzycząc: „Niech 
żyje rzeczpospolita! precz z królem 1“ Zarządzono 
śledztwo.

posiadającym ku temu środków, do podróży do Sofii, 
gdzie też oni z własnej dobrej woli pozostali już 
celem dokończenia studjów, znajduje owszem zu­
pełne i powszechne uzuanie.

Dymisja C o n s t a n s a  i zastąpienie go 
znowu radykałem, zajmuje dzisiaj świat polity­
czny więcej niż wybory do rujcht>tagu, niż wi­
doki berlińskiej konferencji robotniczej, sprawa 
bułgarska, a nawet niż ciągłe zbrojenie się Ro­
sji. To widoczne, że dymisja Constansa jest po­
czątkiem a nie załatwieniem przesilenia gabine­
towego. W wiedeńskich sferach rządowych uwa­
żają odpowiedź Tirarda na interpelację Dreyfussa 
za bezbarwną, i pytają: „Jeżeli Tirard przeczy, 
jakoby niezgodność zapatrywań skłoniła Con­
stansa do wystąpienia z gabinetu, to cóż dalej?* 
Frmdbltt podejrzywa Constansa, że tylko wyszu­
kał sobie pozór do ustąpienia, przewidując bli- 
zki upadek całego gabinetu i spodziewając się, 
że w takim razie jemuby poruczono ntworzenie 
nowego ministerstwa.

Jak słychać, Tirard zachorował i myśli 
wziąć kilkodniowy urlop. Cierpi on na newralgię 
i chce po rozprawie nad interpelacją Laura co 
do konferencji berlińskiej podać się do dymisji. 
W kołach poselskich zapewniają, że ta rozprawa 
obejmie całą w ogóle politykę zewnętrzną ga­
binetu.

l i s t y  z e  w s i .
S E E J A  II.

XIII.
J e z u p o 1 d. 3. marca.

U był znowu z pośrodka nas mąż znakomity. 
Nie piastował żadnego urzędu, późno dał się po­
znać narodowi, ale wszedłezy do życia parlamen­
tarnego stał się tak głośnym, jak mało kto iuny.

Ott$ Hausner, syn niemieckich rodziców, a 
człowiek zamożny, zawdzięczał wykaztałceniu swe­
mu i dowcipowi to, ie  by ł bardzo wziętym w sa­
lonach arystokracji lwowskiej. Miano go za ko- 
emopolitę, a wiedziano, że jest filantropem, zami­
łowanym w tak niezgodnjch na pozór z sobą stu 
djach estetycznych i statystycznych. M iał już lat 
pięćdziesiąt, kiedy wszedł do sejmu i do Rady 
państwa Pewne niedokładności we władaniu języ- 
klem polskim s p r a n y  ie  w s#jm ie Qie J r6cił

na , L i  *g l‘ Kole P°l*kiem, w Wiedniu,
“ '" iz m  nrawi^fio P°  ltyk* wi(^ / ,o ś c i ,  którą pro- ^radzili prawie despotycznie Kazimierz G rocholsk i,

T  Jń-Gwa ^ s 1 e f Ba,lm- W iększość Ra­dy państwa, naówczas centralistyczna, buntowała
Się wórem u P r z e c i w k o  ministerstwu Lasse-
x», któremu zawdzięczała swoje istnienie i spra­
wiała ^ ‘towi Poważne kłopoty. Przewódcy sta­
rej delegacji doszli do przekonania, że sam dwór 
poszuka innej większości [ wezwie innych m ini- 
str(5w, skoro s.e przekona, że stronnictwa autono­
miczne będą bardziej pamiętały 0 potrzebach 
państwa i  sforniej uczynią zadość wymaganiom 
dyplomacji i wojskowości. Delegacja była przeto , 
nadzwyczajnie umiarkowaną w 8woj#/  op!ozvcji 
względem rządu i zdarzyło się nieraz, że ga b in et! 
p. Lassera przeprowadzał swoje żądania właśnie 
za pomocą prawicy a me lew icy. Hausnerowi wy­
dawało się przeciwnie, że Polacy nie powinni się 
trzym ać ani biurokratycznego ministerstwa, ani 
konserwatywnej partji hr. Hohenwarta, że powin­
n i się sprzymierzyć z liberalnym i na prawdę ży ­
wiołami lewicy i przyszłość kraju a nasze bezpie-

Starej Pretsie donoszą z Bukaresztu : R n- 
t n u n i a  gorąco się zajmuje przyszłem ożenieniem 
następcy tronu. O tera myśleć nie można, aby 
przyszły król żenił się z bojarską córką, choćby 
a- dawnych rodów hospodarskich; brać przyszłą 
królowę z rodziny carskiej, znaczyłoby wydawać 
Rumunię w ręce R os ji; Grecy są wrogami Ru­
munów, zresztą z królewien greckich żadna nie 
jest dorosłą. Pozostają tylko Niemcy, a przede- 
wszystkiera d om  H a b s b u r g ó w ,  gdyż opinia 
rumuńska wielce się zmieniła na korzyść Austrji 
mając ciągłe dowody, że Austrja sprzyja swobo­
dnemu państw bałkańskich rozwojowi i ściśle prze­
strzega zasady nieinterwencji.

Bułgarska półurzędowa „Agence Balcanique“ 
donosi: Bułgarski ajent dyplomatyczny w Stam­
bule, W n l k o w i e z ,  który d. 3. bm. przedpołu­
dniem przyjmowany był przez ks. Ferdynanda, 
wieczorem dnia tego odjechał do Stambułu. Otrzy­
mał on obszerną instrukcję, mianowicie, aby do­
magał się z całą energią uznania ze strony Porty 
ks. Ferdynanda. Panuje tu ogólne przekonanie, że 
w tej mierze poczyni Bułgarja urzedowe kroki u 
Porty. Dotychczasowym półurzedowym krokiem 
rządu bułgarskiego w tym kierunku było jedynie 
pismo Stambułowa do Wulkowicza, którego treść 
ten ostatni zakomunikował następnie w. wezyrowi.

Doniesienia belgradzkie o wrzekomej nocie 
rządu serbskiego do bułgarskiego, w sprawie ajenta 
dyplomatycznego w Belgradzie, okazują sie zupełnie 
nieprawdziwemi. Zachowanie się ajenta Mincewi- 
cza, który dopomógł 30 bułgarskim studentom, nie

czeństwo narodowe, oprzeć na jak największej wol­
ności i jak najbardziej parlamentarnych rządach 
w Austrji. Przyszłość dowiodła, że się przewódcy 
ddegacji w swoich rachubach nie mylili, a Hau 
sner nigdy nie miał sposobności przekonać się, 
czy jego polityka mo^ła do dobrych rezultatów 
doprowadzić.

Grocholski, Baum i Horodyski byli orzyt^m 
nadzwyczaj absolutnymi przewódcami Koła pol­
skiego. Mniemali, że obrana przez nich polityka 
może osiągnąć swoje cele tylko przy bezwzględnej 
karność'. Żaden z nich sam nie był mówcą, a znu 
żeni nieu-tanną gadaniną lewicy nie lubieli popi­
sów oratorskich; wiedzieli, że czasem potrzeba w 
Radzie państwa ozdobniejszej mowy, wypowiedzia­
nej przez którego z członków Koła polskiego, ale 
chcieli, aby te mowy były rzadkie i o ile możno­
ści wstrzemięźliwe. I mieli w tym wztrlędzie zu­
pełne zanfanie do p. Dunajewskiego Jemu też je ­
dynie powierzali krasomówcze popisy. Innym po­
słom nakazywali milczenie w sprawach polity­
cznych, przerywane tylko czasami przez jedrne 
wystąpienie samego Grocholskiego, prezesa Koła. 
Takie milczenie było nieznośnem dla Hausuera, 
dla Ludwika Skrzyńskiego i dla innych ludzi, po­
czuwających się do znakomitych zdolności parla­
mentarnych. Książe Jerzy Czartoryski, także par­
lamentarz znakomity, a nie zgadzający się z poli­
tyką Koła, z innych wcale jak Hausner powo­
dów złożył mandat, nie mogąc znieść absoluty 
zmu przewódców. Hausner postąpił sobie inaczej.

B jły  to czasy gorące. Rozpoczęła sie jedna 
z wojen perjodycznych które Rosja toczy co lat 
dwadzieścia, aby Turków wygnać z Europy i opa­
nować Carogród. Naród polski był przekonany, że 
zamach Rosji na Turcję może być powodem do 
wojny powszechnej, z której wyniknie odbudowanie 
Polski i mniemano, że Austrja winna podówczas 
stanąć w obozie dla Moskwy wrogim. Tymczasem 
tajny traktat Reichstadski zobowiązał był Austrję 
do przychylnej dla Rosji neutralności, której nad- 
grodą miało być posiadanie Bośnii i Hercogowiny. 
Rozmaite transporta rosyjskie szły tedy koleją 
przez Galicję, a w sferach wojskowych mówiono 
nawet o równoległej akcji Austrji z Rosją. Koło 
polskie nie stawiało żadnych przeszkód polityce

Z Niemiec.
Całkowity wynik ściślejszych wyborów do 

r a j c h s t a g u  jeszcze nie jest wiadomy. Tyle 
widzimy, jak podnosi organ hr. Kalnokiego, że 
opozycja znowu spotęgowana wyszła z walki, 
kartel poszedł w gruzy i przyszły1 rajchsteg stoi 
przed całkiem nowem ugrnpowaniem stronnictw. 
Najeiekawszem jest, że jut wiadomo o zwycię­
stwie czterech antisemilów. W południowych 
Niemczech znaczne sukcesa odniosło stronnictwo 
ludowe, i organ prnskiego ministra skarbu B eri 
Polit. Ncichr. zaciekle ujada na wolnomyślnych, 
że temu stronnictwu „autipruskiemu. antiniemie- 
ckiemu i antimonarchicznemu*, pomagali do zwy- 
cięztwa. „Tak więc dzieło kanclerza jeszcze nie 
jest wykończone!* lamentują B. Pol. Nachr,

Nationalułg., rozjuszona straszliwą klęską 
nacjonałliberałów, rzuca się na ks Bismarka, że 
ani razu nie pojawił się na ostatniej sesji rajchs­
tagu, że rząd tuż przed wyborami dał się w spra­
wie ustawy antisocjalistycznej wlec po ziemi jak 
niewolnik; ze strony rządn nikt nie bronił stron­
nictw kartelowych przeciw napadom opozycji. 
„I  daremna to rzecz, udawać, że pogrom stron­
nictw, które rząd wspierały, nie jest oraz pogro­
mem polityki rządowej*.

Organa gadzinowe i nacjonnłliberalne ude­
rzają na wolnomyślnych, że podczas, gdy przy 
wyborach ściślejszych kartel wspierał ich prze­
ciw socjalistom, oni socjalistów wspierali prze­
ciw kartelowi.

Jak pisma półurzędowe donoszą, zwołany 
zostanie nowy rajchstag jeszcze w bieżącym mie- 
siącn, albo wnet po Wielkanocy. Rząd przedłoży 
mu podobno w pierwszym rzędzie projekta doty­
czące ochrony robotników i nowelę do ustawy 
antisocjalistycznej. W iadom ość ostatnia uchodzić 
może za dowód, iż życic nowego rajchstagu trwać 
będzie tylko bardzo krótko. Już w składzie po­
przednim nie mógł się rajchstag zgodzić na no­
welę przez rząd przedłożoną, ponieważ nie chciał 
władzy rządowej przyznać prawa wydalania so- 
cjalno-demokratycznych agitatorów. Po nowym 
rajchstagu niepodobna się spodziewać, ażeby 
uchwalił to, czego przyjąć nie chciał nawet jego 
poprzednik, a ponieważ rząd —  jajc się dowia­
dujemy z pism półurzędowych —  przy prawie 
wydalania stanowczo obstaje, /u ży je  też prawdo­
podobnie wobec nowegdPvaji5ńśtSgu środka, kfó 
rym zagrażał już zeszłemu. Opozycyjny rnjchs- 
tag z r. 1884 został rozwiązany, ponieważ się 
zgodzić nie chciał na septennat; dokonane po 
rozwiązaniu nowe wybory wypadły na korzyść 
rządu ; czemużby więc i teraz rząd nie miał »ię 
chwycić środka, który jnż raz okazał się dla nie­
go zbawiennym ?

Może już Da jesień rozpisane zostaną nowe 
wybory i nanowo się rozpocznie walka, która co 
dopiero została ukończoną. Pisma półurzędowe 
poczynają już nbolewać nad tem, że perjody 
ustawodawcze przedłużono z trzech na pięć lat, 
i żądają od opozycji, ażeby w rajchstagu wystą­
piła z wnioskiem o skrócenie perjodów wybor­
czych !

Szczegóły tego zwycięstwa nie są nam je ­
szcze znane. Dowiadujemy się dziś jedynie, że 
w okręgu grudziądzko-broduickiin wybranym zo­
stał Władysław R ó ż y c k i  z Wlewska. Pomimo, 
iż przeciwnikiem jego był ex minister Hobrecht, 
rozporządzający całym aparatem pre-.ji urzędo­
wej, uzyskał Różycki większość 800 głosów nad 
swym przeciwnikiem.

Zuaue dotychczas daty głosowania są na­
stępujące: Różycki otrzymał w Grudziądzu 801 
głosów (dnia 20. lutego br. miał tylko 403), a 
Hobrecht 1781 (20 lutego 781). w miastach zaś 
Radzynie, Brodnicy, Lidzbarku, Gołuhin i we wsi 
Lisnowie otrzymał Różycki 1093 (900), a Hob­
recht 1026 (604) głosów.

W okręgu wyborczym susko-lubawskim u- 
ważano wybór dr. R z e p n i k o w s k i e g o  jako 
zapewniony. Otrzymał on w Biskupcu,  ̂ Iławię, 
Prabutach, Suszu, Lubawie, Nowem Mieście i w 
39 okręgach wiejskich 4118 głosów, podczas gdy 
na kandydata niemieckiego, Oldenburga, tylko 
2752 głosów padło. Ponieważ jednak nieznanym 
był jeszcze wynik głosowania z 75 dalszych miej­
scowości. nie wiemy jeszcze w tej chwili, czy 
i jaką większością dr. Kzepnikowski wyszedł 
z urny.

W  okręgu wyborczym leszczyńsko-wschow- 
skim wypadł wybór ściślejszy dla nas niepo­
m yślnie; wybrany został bowiem kandydat kar­
telowy landrat Hellmann z Leszna. Ks. Fen y- 
nand Ra cl z i w i 11 otrzymał głosów 5011 rD'11- 
mann zaś 5282 a zatem o 271 głosów więcej.

Wczoraj odbywał się wybór ściślejszy w 
Bydgoszczy, gdzie kandydatem polskim był ( '■ 
Roman K o m i e r o w s k i. Wynik wyboru jeszcze 
niewiadomy

G ó r ą  n a s i!
Już wczorajszy telegram doniósł nam, że 

przy ściślejszych wyborach do rajchstagu nie­
mieckiego wzięło znown górę dwóch Polaków nad 
kandydatami niemieckimi.

Cześć Indowi Wielkopolski i Prus Zacho­
dnich za tę gorącą i twardą obronę narodowości 
p-lskiej !

Z Rady państwa.
W  ciągu wczorajszego posiedzenia Izby po­

słów wnosił dep P o k l u k a r ,  aby wezwać rząd 
iżby na posiedzeniu komisji w tych dniach zdał 
sprawę o kwestji uwolnienia pustką stojących 
mieszkań od podatku domowego. Wniosek ten 
przyjęto.

W toku prowadzonej następnie debaty o po­
lepszeniu kongniy księży, znajdujących sie na eks­
pozyturach pomocniczych, Da podstawie wniosku 
komisji, referowanego przez dep. Gniewosza, wno­
sił dep. Oe l z  rezolucje w tym duchu, ażeby pod­
nieść kongruę o 100 zł. także i tym księżom- 
pomocuikom, którzy mieszkają wprawdzie na 
probostwach, lecz utrzymują się własnym ko­
sztem.

Reprezentant rządu En z e  nbe  rg  oświadczył 
się przeciw rezolucji Oelza.

-ep. K r o u a w e t t e r  mówił w ogóle o po­
trzebie uregulowauia kongruy duchownych w pań­
stwie. Państwo, zdaniem jeuo, ma obowiązek sta­
rać się, aby systemizowano tylko niezbędne posa­
dy kapłańskie i obsadzano je  ludźmi którzy od­
powiadają nowożytnym pojęciom o wolności (!) 
Państwo musi zresztą zreformować seminaria du­
chowne iżby z nieb wychodzili księża, godni swe­
go powołania i naukowo wykształceni.

Fo przemówieniu kilku jeszcze mówców i 
sprawozdawcy Gniewosza i po odrzuceniu wszyst­
kich poprawek, przyjęto projekt do ustawy o po­
lepszeniu kongruy katolickiego duchowieństwa na 
ekspozyturach pomocniczych w drugiem i trzeciem 
czytaniu.

Następnie Izba przyjęła przedłożenie rządo­
we, dotyczące wybudowania drugiego toru na linii 
kolejowej Kraków - Przemyśl i Przemyśl - Lwów, 
tudzież rezolucję wzywającą rząd, aby upaństwo­
wienie galicyjskiej kolei Karola Ludwika przygo­
tował tak dalece iżby z chwilą wykończenia bu­
dowy drugiego toru na wspomnianych powyżej 
liniach, wszystkie koleje mogły przejść na wła­
sność, względnie pod zarząd państwa.

Przy końcu posiedzenia rozpoczęła Izba dy­
skusję nad projektem do ustawy o odszkodowa­
niu niewinnie zasądzonych.

Dep. D o s t a ł  oświadczył, się z powodów 
formalnościowych, za odesłaniem projektu do od­
nośnej komisji.

Dep. E o s e  r przemawiał gorąco za ucbwa- 
Ieuiem ustawy, poczem rozprawę nad tym przed­
miotem odroczono.

Dep. S t e i n w e n d e r  interpelował powtór­
nie w sprawie dopuszczania do Austrji „angiel­
skiego towarzystwa nakładowego“ , co się stać 
miało główn’6 z tej przyczyny, że towarzystwo 
rzeczone zobowiązało si^ nabyć na swoją wła­
sność organ młodoczeski Narcdni Listy, które 
w takim razie przestałyby być pismem opozy- 
cyjnem.

P. T u e r k urgował rząd o przedłożenie
ustawy, dotyczącej podatku giełdowego.

Prez. S m o l k a  przyrzekł, że w możebnie 
najkrótszym czasie położy tę sprawę na porządku 
dzieunym. Najbliższe posiedzenie jntro.

* **
Spodziewają sie, że k o m i s j a  b u d ż e t o w a  

upora się już do d. 12 bm. z swojemi pracami i 
będzie miała gotowy projekt ustawy finansowej. 
W takim razie rozprawa nad budżetem rozpoczę­
łaby się d. 20 bm., poczem orzerwanąby została 
27 bm., a następnie rozpoczną się ferje Wielkano­
cne, które potrwają aż do 15 kwietnia.

Na poniedziałkowem posiedzeniu komisji bu­
dżetowej wniósł dep. G n i e w o s z  interpelację, 
kiedy nareszcie zmienioną zostanie u s t a w a  g ó r ­
ni c z a ,  a mianowicie, kiedy zostanie zniesione 
uciążliwe postanowienie, według którego do o- 
trzyinauia zezwolenia na prowadzenie przedsię­
biorstwa górniczego potrzebnem jest wykaza­
nie użyteczności eksploatować się mającego mi­
nerału.

;. Zastępca rządu odpowiedział, że to nastąpi 
nowej, przygotowaywnej obecnie ustawie.

• "Dep. Gniewosz odparł, że obecnie tyle się 
pracuje nad różuemi nowelami, że i do tej ustawy 
ulożna było nowelę przedłożyć.

t '

K o m i s j a  p o d a t k o w a  przedłożyła ob­
szerne sprawozdanie o wniosku dep. Mauthnera i 
towarzyszy w sprawie ułatwień przy bndowie do­
mów z małemi, taniemi mieszkaniami. Sprawo­
zdanie wykazuje potrzebę urządzania tanich m ie­
szkań dla robotników, kreśli obraz odnośnych za­
biegów w Anglii, Francji i Niemczech ; powołuje 
się na relacje inspektorów przemysłowych o nę­
dznych mieszkaniach klas pracujących w Austrji 
i podnosi, że obowiązkiem jest państwa utorować 
drogę dl? poprawy tego rodzaju stosunków przez 
uwolnienie od podatku małych , tanich mieszkań.

* **
K o m i s j a  d l a  u s t a w y  o z a r a z i e  b y ­

d ł a  odbyła dotychczas trzy posiedzenia, przepro­
wadzając żywą i długą dyskusję nad wnioskiem 
dep. Tauschego. Swobody i towarzyszy w sprawie 
reformy dotychczasowej ustawy o zarazie bydła. 
Na wniosek dep. Kozłowskiego wybrano ściślejszą 
komisję złożoną z 7 członków i poruczono jej sta­
wienie odpowiedniego wniosku w celu zwołania 
odpowiedniej ankiety. Do ściślejszej komisji zo­
stali wybrani dep.: Proskowetz, Brenner, Czecz, 
Kozłowski. Tausche, Plewa i Gasser.

*% *
K l u b  c z e s k i  otrzymał z Opawy petyeję, 

ażeby przy przeprowadzeniu ugody czesko-niemie­
ckiej, zlitował się ostatecznie nad pełnem boleści 
położeniem Czechów szląskich.

*
Komisja szkolna Izby panów prawdopodobnie 

nie będzie już p°ćiczas obecnego perjodu prawo­
dawczego radzić nad n o w e l ą  s z k o l n a  Gautscha, 
i odroczy obrady nad tym przedmiotem do termi­
nu nieoznaczonego.

Austrji i to powiększało jeszcze niecierpliwość 
Hausnera, której wtórowały uczucia całego prawie 
społeczeństwa polskiego, podżegane nieraz przez 
tajnych agentów angielskich. N a r^  nie dał sie 
uwieść do żadnych czynów nieroztropnych, ale 
Otto Hausner postanowił wspólnie z kilkoma przy- 
laciółmi swymi politycznymi, odłączyć sie od po­
lityki Koła, z którego wystąnił. zakładając w Ra­
dzie państwa mały klub polskich secesjonistów, 
a wnet oo wystąpieniu wygłosił w parlamencie 
świetną mowę, w jeżyku niemieckim, którym wła­
dał doskonale.

Mowa ta była wypadkiem parlamentarnym 
europejskiego znaczenia. Niemcy powitali w Hau- 
snerze sprzymierzeńca w walce parlamentarnej 
swoich liberalnych posłów i obwołali niepospolite­
go krasomówcę jednym z największych mężów, ja­
kich Polska wydała. I w kraju powitano męża, 
gotowego sprawę narodu poprowadzić na sympa­
tyczne tory a żywioły w kraju niezadowolnioue 
z szlacheckiego charakteru Koła, wywiesiły Hau- 
snera na swoim sztandarze.

Tymczasem wypadki europejskie szły swoim 
torem. Rosja nie dotrzymała stypulacyj traktatu 
Rpielistadskiego, które zezwalały tylko na utwo­
rzenie Bułgurji po Bałkan, zawisłej od Rosji. Je­
nerał łgnatiew podyktował u bram Carogrodu tra­
ktat Sanstofański, który prawie burzył Turcję 
europejską, tworząc Bułgarię aż po morze egiej 
skie f stanowiąc, że ta Bułgarja bedzie prowincją 
rosyjską. Lord Beaconsfield. ówczesny kierownik 
polityki angielskiej, wiedział, że Rosja była zupeł 
nie osłabioną przez wojnę i zażądał europejskiej 
rewizji traktatu, a anatrjacki minister spraw ze­
wnętrznych, br. Andrassy, czując sie zupełnie wy­
zwolonym ze stypulacyj Reichstadskich, wtórował 
Auglii. Zdawało się, że wojna powszechna jest za 
bramami, że lada chwila wybuchnie; u nas zapa­
nowała powszechna gorączka oczekiwania, i Hau­
sner wygłosił w Radzie państwa drugą, jeszcze 
sławniejszą mowę. Gdy ppwróeił do Lwowa, przy­
gotowano mu głośne owacje, którym policja nie­
stety przeszkodziła w sposób niewłaściwy.

Ale Rosja nie przyjęła nowej wojny, zezwo­
liła na własne upokorzenie i na to, że lord Bea­
consfield podarł traktat już podpisany przez eara.

Zjechał się kongres berliński, w którym wcale 
mowy nie było o Pdlsce, z którego Rosja wyszła 
prawie z kwitkiem, w którym tylko Anglja, Au­
strja i Francja odniosły korzyści. Niebawem oka­
zało się i w krajn i w Wiedniu, że polityka Han- 
snera nie mogła na razie liczyć na sukcesa. 
W  kraju panowało powszechne przekonanie, że Po­
lacy mogą w Wiedniu coś osiągnąć tylko za po­
mocą bezwzględnej solidarności Koła polskiego. 
Temu przekonaniu dały wyraz i zgromadzenia 
wyborców i uchwały posłów sejm owych. Sam 
wreszcie Hausner oświadczał przy nonownych wy­
borach, iż taka solidarność jest niezbednie potrze­
bną, i że się jej na przyszłość podda bezwzglę­
dnie. W Wiedniu zaszła zmiana przewidywana 
przez Grocholskiego i nowy rząd hr. Taaffego 
oparł się w nowym .parlamencie na koalicji ży­
wiołów autonomicznych i konserwatywnych.

I wśród nowego Kuła nie miał Hausm*r isto­
tnego wpływu. Większość Koła nie dowierzała 
mu; pragnął silniejszego domagania się korzyści 
dla kraju, i najczyściej nie mógł przekonać Koła 
o potnebie swojej polityki. W Izbie natomiast 
jaśniał Hausner jako najświetniejszy mówca pra­
wicy, a może całego parlamentu; gdy przemawiał 
w czasie dyskusji budżetowej, trzęsła sie Izba od 
oklasków i śmiechu, a mowy te jego były świąte- 
cznemi, naiiaraeutarnemi zdarzeniami. Dziś powie 
każdy nad świeżym grobem, że Hausner był czło­
wiekiem niepospolitych zdolności i dobrym Po­
lakiem.

Nasuwa się pytanie, dlaczego Hausner był 
Polakiem, kiedy mógł być Niemcem i jako Nie­
miec zrobić świetną karjerę, dlaczego tylu innych 
mężów pochodzenia postronnego stało się po roz­
biorach dobrymi Polakami i ukochało ten ubogi 
kraj północny, pozbawiony własnego politycznego 
bytu, a przyznało się do narodu, narażonego na 
wszystkie upokorzenia i prześladowania?

Odpowiedzią pierwszą, która się nasuwa jest 
to, ie widok naszego nieszczęścia wzrusza szla­
chetniejsze serce; ale wielkiem bywało nieszczę­
ście Bułgarów, wielkiem dotąd nieszczęście Irland­
czyków, a jakoś nie słyszałem, aby sie Turek sta­
wał Słowianinem, albo Anglik Celtą. Na to odpo­
wiedź, że idea polska cudzoziemców przyciąga i

przywiązuje do siebie, skoro ją poznają. Wyraźnie 
wypowiedziana, przez całe społeczeństwo zrozumia­
na, Europie ogłoszona z apostolskiem zaparciem, 
pewnieby niejednego do siebie przyciągnęła i znaj­
dywałaby adeptów nawet poza granicami Polski, 
wśród ludzi głębszych i szlachetniejszych. Ale na 
to, żeby kto tę ideę pozuał, trzeba, by mu ją po­
dano w sposób uderzający. Człowiek temu tylko 
się przypatruje, co go zmusi do uwagi i co mu się 
w pierwszej chwili wyda piekuem, korzystnem, al­
bo dobrem. Korzystpą nie wyda się ćbyba pol­
skość żadnemu samolubowi cudzoziemcowi, nie za­
chwycą ani śniegiem pokryte faliste równiny, ani 
wsie ubogie, ani miasta żydowskie i pozbawione 
wspaniałych pomników sztuki. Pięknym jest Kra­
ków. piekuemi są Karpaty, ale każdy znajdzie li­
czniejsze piękuości w zachodniej Europie. Nie ma­
my na nasze usługi prasy i głośnych uniwersyte­
tów. któreby ludzi w sposób uderzający obznaja- 
miały z myślą naszego narodu. I owszem wszyst­
ko w Europie urządzone tak. aby ludzie za gra- 
P'cą myśleli, że nie marny ani przeszłości, ani 
teraźniejszości, ani przyszłości; nikt prawie nie 
zna ani uaszej bistorji, ani naszej literatury, a 
wszyscy słyszą bajki o tem, że Rzeczpospolita 
polska była jedynie krajem barbarzyńskim i anar­
chicznym, rządzonym przez samolubną i niesforną 
szlacbfę, uciskającą nielitościwie lud wiejski i 
mieszczaństwo. A urzedowni i nieurzędowni pisa­
rze opowiadają narodom Zachodu, że nasz patrjo- 
tyzm bywa tylko intrygą szlachecką, dążącą do 
przywrócenia dawnych niedorzecznych stosnnków, 
albo też wyrazem wrodzonej a niepoprawnej nie­
sforności narodu, przeznaczonego do zagłady dla 
swej nieudolności. Odzywają się czasem sympaty­
czne głosy o Polsce, ale ludzie, którzy nas bronią 
nie rozumieją na9 i przedstawiają zawsze naszą 
sprawę, albo jako prowincjonalny i lokalny wyraz 
katolickiego odrodzenia, albo też jako taki sam 
wyraz europejskiej rewolucji. Aby służyć jednemu 
z tych dwóch kierunków, nie trzeba być Polakiem. 
Wraca te ly pytanie jaka to rzecz piękna i dobra 
a uderzająca, przywiązuje do sprawy polskiej cu­
dzoziemca, przybyłego do naszej Ojczyzny?

(Dok. n.) 
Wojciech Deieduseycki



2 GAZETA NARODOWA z Czwartku dnia 6 Marca 1890.

Galie. Towarzystwo i o s p o H i e .
Nad referatem dr. P a w l i k o w s k i e g o  

,o  przyczynach obecnego braku paszy" rozwinęła 
się na wczorajszem posiedzeniu publicznem iłuż- 
sza dyskusja, w której brali udział pp. Cielecki, 
hr. Krukowiecki, OsmóLki, Paygert i Henzel.

P. C i e l e c k i  podnosił, iż referat komi­
tetu nie uwzględnia należycie klimatu w naszym 
kraju i postawił wniosek, ażeby domagać sie 
od namiestnictwa ścisłego przestrzegania ustawy 
lasowej.

Hr. K r u k o w i e c k i  żądał zmniejszenia 
podatków, dostarczenia przez rząd soli dla bydła, 
wzbronienia wywozu paszy za granicę itd.

P. O s m ó l s k i  zwracał uwagę delegatów, 
że nie należy się oglądać na sejm i rząd, ale 
właściciele większych posiadłości powinni przyjść 
z pomocą włościanom.

Po zamknięciu dyskusji w tej sprawie, na­
stąpił referat p. Jana B r e u e r a  o konserwowa­
niu zielonej paszy (Enńlage}.

W ieczorem odbyło się posiedzenie poufne. 
** *

Na poufnem posiedzeniu wczorajszem zapadły 
następujące uchwały:

1) W myśl wniosku komisji rachunkowej, po­
partego gorąco przez bardzo wielu obecnych, uchwa­
lony: wyznaczyć wdowie po ś. p. sekretarzu Gre- 
lińskim pensje roczną w kwocie 300 zł. na lat 8, 
począwszy od 1. stycznia 1890, z tą wszakże po­
prawką, by sposób pokrycia tego wydatku pozosta­
wić uznaniu komitetu.

2) Wniosek oddziału podolskiego w sprawie 
wyjednania u rządu jak najwyższej sumy subwen­
cyjnej na r. 1890 na obory zarodowe, poruczono 
do załatwienia komitetowi.

3) W  myśl wniosku oddziału pokuckiego 
uchwalono : Rada ogólna przekazuje założenie w Ko­
łom yi składu publicznego komitetowi do zbadania 
i możliwego poparcia. Przyjęto oraz uwagę pana 
Henryka Mierzeńskiego, by przy tej sposobności 
wziął komitet pod rozwagę możliwość i korzyść 
zakładania takich składów w całym kraju.

4) W  myśl wniosku oddz. kałuskiego, aby 
Tow. gosp. odniosło się do rządu w sprawie ujedno­
stajnienia cen soli w całym kraju, a uwzględnia­
ją c oraz wniosek oddziału taruopolskiego, poru­
czono komitetowi, aby wyjednał u rządu udziela­
nie soli bydlęcej po zniżonych cenach i w jak 
najkrótszym czasie dla rolników, na większej wła­
sności gospodarujących, w okolicach klęską nieu­
rodzaju dotkniętych, a to ze względu na widoczną 
potrzebę poprawienia paszy dla inwentarza.

Przyjęte przytem dodatkową uwagę hr. W ł. 
Koziebrodzkiego, aby komitet poparł petycję tę 
wyczerpującym materjałem o ważności soli bydlę­
cej w gospodarstwie.

5) Wniosek Oddziału tarnopolskiego o ogie­
rach, po wyjaśnieniach za strony referenta ko­
mitetu, W ł. Gniewosza, że komitet oddawna tę 
sprawę popiera, przyjęto, i poruczono komitetowi 
poczynić kroki w ministerstwie rolnictwa, aby 
w powiatach klęską nieurodzaju dotkniętych, w 
których wiele koni ubyło, były powiększone sta 
cje  ogierów przynajmniej do dwóch stacyj w ka­
żdym powiecie, rozkładając je  tak po powiatach 
by wszystkie miejscowości miały mniej więcej 
równe oddalenie od stacji. Równocześnie dołoży 
komitet i w tym kiernnkn starań, by najem ogie­
rów pojedynczym hodowcom był przystępniejszy.

* **
Dziś o godzinie lD /a zagaił p. B. Augusty­

nowicz drugie posiedzenie publiczne i zwrócił uwa­
gę delegatów na wystawę gospodarczo - leśną we 
Wiedniu odbyć się mającą w rb. i wspomniał o 
rozmaitych ułatwieniach.

Hr. Władysław K o z i e b r o d z k i  zabrał głos 
i wyłnszczył, że posoucha ogólna w kraju, w nie­
których okolicach sprowadziła głód, a inwentarz 
cierpi na brak paszy. Rząd i sejm uchwaliły pe­
wne sumy dla zażegnanie klęski, pokazało się je­
dnak, że w jesieni ani rząd ani władze autonorai 
ezne nie miały wyobrażenia dokładnego o klęsce 
W  zimie Wydział kraj. rozesłał po powiatach za­
pytania co do rozmiarów kieski. Komitet tow. 
gosp. zwołał z. m. prezesów oddziałów Tow. gosp. 
w celu obrad nad tą sprawą, i pokazało się, że su­
my są nie wystarczające. Zapytuję, co z uchwała­
mi powziętemi przez ankietę komitet zrobił — 
czy życzenia nasze i o ile zostały uwzględnione. 
Czy komitet odobrał odpowiedź od rządu i W y­
działu krajowego?

P. Piotr G r o s s  odpowiedział, że sprawy 
te, które poruszono, nie mogły być załatwione, 
bo część ich pod decyzję rady państwa przypa­
da. Pewne ustępstwa jednak zrobiono. Jest pi­
smo minist. rolnictwa, że co się tyczy chowu 
koni, ilość używanych ogierów powiększoną zo­
stanie i że bezpłatnie będą stanowić. Co do na­
wozów sztucznych ministerstwo także zrobiło to, 
że cenę transportu zniżono. Co się tyczy innych 
ministerstw, to rada państwa w tych dniach 
uchwalić ma zapomogę 800.000 zł. Minist.-rstwo 
zgadza się, aby część produktów z pominięciem 
opłaty cłow ej z zagranicy wprowadzono. Akcja 
ratnnkowa dojrzewa, chodzi o to, aby najrychlej 
weszła w życie, gdyż na wiosnę byłaby bezsku­
teczną i bezpłodną.

P. V i v i e n :  Wiadomość ta doszła do nas 
już z dzienników. Między nawozem nie znalazłem 
gipsu; prosiłbym aby komitet zajął się tern i aby 
ulgi rozszerzone zostały i na gips. Co do ceł nie 
słyszałem o kukurudzy. W  mojej okolicy najbar­
dziej klęską dotkniętym, jest to główny artykuł 
spożywczy. Byłoby do życzenia, aby ulgi te i na 
kukurudzę rozszerzono.

Hr. S t a d n i c k i  zwraca uwagę, że dr. P i- 
l*t będzie tę sprawę referował później— jest ona 
na porządku dziennym — dyskusja nad tą spra­
wą powinna być wstrzymaną.

Hr. K o z i e b r o d z k i .  Cała akcja ratun­
kowa pieniężna powinna być najspieszniejszą, jeśli 
większa część zapomogi ma iść na paszę —  bo w 
maju nie będzie jej potrzeba. Nie słyszałam ża­
dnej odpowiedzi na postulata postawione przez 
zjazd; tam była kwestja ulg podatkowych, to kw e- 
8tja ważna. Czy rząd dał komitetowi odpowiedź? 
jeśli nie, to smutna rzecz. Mówiłem wczoraj z re­
ferentem kom. budżetowej w Radzie państwa p. 
Dawidem Abrahamowiczem, który powiedział mi, 
że cały ciężar ulg polega na Lwowie, bo rząd 
centralny ma mieć najlepsze chęci.

P. A u g u s t y n o w i c z  oświadczył, że ko­
mitet prosił o najdalej idące ulgi.

Nastąpił odczyt prof. Jentysa z Dnblan „o 
nawozach sztucznych i ich użyciu ze szczególnem 
uwzględnieniem nawozów potasowych1*.

Po odczycie p. J e n t y s a  zabierali w tej 
sprawie głos pp. Jan Brener, W ł. Gniewosz, Hen­
ryk Wielo wiejski hr. Krukowiecki, Paygert, Mie­
rzyński, Komornicki, Bischof, dr. Pawlikowski, Ro 
jowski. Ostatecznie przyjęto następujące wnioski 
referenta:

a) Postarać się o rządową subwencję na prze­
prowadzenie próbnych doświadczeń nad użyciem 
kainitu.

b) Uzyskać subwencję na wydanie dziełka 
o nawozach sztucznych, w szczególności potaso­
wych, wraz z instrukcją do prowadzenia doświad­
czeń polowych.

c) Przedstawić rządowi potrzeby: 1) produ­
kowania w Kałuszu nawozów potasowych w formie 
najodpowiedniejszej do użycia w celach nawozo­
wych i możliwie najtańszych; 2) gwarantowania w 
kainicie i innych nawozach produkowanych w ko­
palni kałuskięj jakości produktu, zatem zawartości 
potasu; 3) przyznać komitetowi Tow. gosp. prawo 
nadzoru nad wyrobem nawozów w kopalni kału- 
skiej,aby warunkom pod 1 i 2 wymienionym, mo­
gło stać sie zadość

d) Postarać się w sposób najrychlej i 
najpewniej do celu prowadzący, aby przed jesio­
nią b. r. kopalnia kałuska miała gotowy nawóz 
kainitowy, choćby tylko w ilości do prób przed­
wstępnych potrzebnej.

e) Przedstawić rządowi niezbędną potrzebę : 
1) zniżenia na rządowych i prywatnych liniach 
kolejowych opłaty przewozu od materjałów nawo­
zowych; 2) sprzedaży kainitu wagonami loco dwo­
rzec kałuski; 3) przewozu kainitn w krytych wa­
gonach bez worków.

P. A g o p s o w i c z  referował imieniem ko­
misji rachunkowej. Uchwalono pensję wdowią 
dla wdowy po śp. Grel ńskim.

Budżet komitetu centr. na 1890 jest zna­
cznie wyższy niż w r. 1889, gdyż nadwyżka 
w wydatkach zwyczajnych wynosi 603 zł. 64 ct. 
Powiększenie wydatków nastąpiło dlatego, ponie­
waż komitet zmuszony był przyznać podwyższe­
nie peusji sekretarzowi Tow. o 200 zł. skutkiem 
stabilizacji nadto przyjąć pomoen ka koncepto­
wego i wyznaczj ć mu pensię 540 zł. rocznie.

Komisja rachunkowa wnosi: Rada ogólna 
uchwali:

1) Przyjmując budżet na r. 1890 przedło­
żony przez komitet ceotr. uchwala na pokrycie 
kwoty 1870 zł. 50 ct. rozdział na Oddziały we­
dług stopy procentowej 33°/o od należytości 
wkładek obowiązkowych członków, w każdym Od­
dziale zebrać się mających.

2) Należytości obowiązkowe każdego od­
działu, według tej stopy procentowej obliczone i 
w budżecie wyszczególnione, mają być w ciągu 
r. 1890 odnośnie do § 15 lit. d. statutu w cało­
ści do kasy Tow. wniesione.

W  sprawie tej zabierali głos pp. Piłat, 
Krukowiecki, Gross,'- Henzel, poeżem uchwalono 
powyższe wnioski.

P. Morgenbesser został jako sekretarz sta­
bilizowany.

Następnie prof. Tadeusz P i ł a t  referował 
sprawę o wnioskach, przekazanych komitetowi ze 
strony zjazdu delegatów i prezesów w sprawie 
klęski tegorocznej. (Przewodnictwo objął p. Piotr 
G r o s s )  Prof. Piłat po długim wywodzie postawił 
następujące wnioski:

I. Rada ególna wyraża przekonanie, że obe­
cne położenie rolnictwa krajowego wymaga zna­
cznie wydatniejszego niż dotąd popierania rozwoju 
rolnictwa funduszami państwa i kraju, i poleca 
komitetowi, aby w tej mierze wniósł szczegółowe 
przedstawienia do rządu i do reprezentacji kra­
jowej.

II. Rada ogólna wyraża przekonanie, że obe­
cne położenie rolnictwa wymaga energiczniejszej 
akcji rządu w kierunku zniżenia taryf kolejowych 
tak w ruchu związkowym, jak w ruchu wewnę­
trznym, a upatrując w uchwałach sejmowych 
z ltf. list. 1889 ponowienie usiłowań ze stroi y 
kraju, które muszą wreszcie pomyślny osiągnąć 
skutek, poleca komit towi, żeby przy każdej spo­
sobności tę sprawę w interesie rolnictwa krajo­
wego podnosił.

III Rada ogólna wyraża przekonanie, że przy 
sposobności reformy podatków i spodziewanego 
ztąd podwyższenia dochodów państwowych powinno 
nastąpić obniżenie stopy procentowej podatku grun­
towego i poleca komitetowi aby wniósł w tej 
mierze przedstawienie.

Nad tą sprawą rozpoczęła się o godzinie 
2 '/«  po południu ożywiona dyskusja Pierwszy 
przemawiał p Fedorowicz. Do głosu zapisani : 
Ro jowski, hr. Koziebrodzki, Moysa, C elecki, Na- 
nowski, Paygert, W ielowiejski, hr. Krukowiecki, 
Osmólski i dr. Pawlikowski. (Godzina 2 ‘ / a).

Posiedzenie skończyło się dopiero o godzi­
nie 4 Ponieważ zaś nie wyczerpano jeszcze po­
rządku dziennego, zapowiedział przewodniczący 
dalsze posiedzenie na godz. 7 wieczorem.

M i a  miejscowa i zamiejscowa.
Lwów dnia 5. marca.

* P o s ie d z e ń !-  Radv m ie js k ie j odbędzie się 
we czwartek dnia 6 bm. o godzinie 6-tej wieczorem 
w sali ratuszowej.

Na porządku dziennym: Rekursy w sprawach 
bud wniezo-policyjnych. Wnioski w sprawie Dabycia 
gruntów pod budowę szkół. Wnioski w sprawie grun­
tu spornego obok budynku szkoły realnej się znajdu­
jącego. Dyrekrja teatru hr. Skarbka o wypłatę sub­
wencji. Dyrekcja galic. Towarzystwa dostaw ręko­
dzielniczych, o przystąpienie gminy miasta Lwowa 
na członka Towarzystwa. Namiestnictwo o oświad­
czenie się co do zarządzonego sprawienia przyborów 
ogniowych dla gmachu uniwersyteckiego. Leonarda 
Christ], przełożona -konwentu PP Sakramentek obrz. 
łac. o jednorazową subwencję na wykończenie kościo­
ła. Członkowie byłego Towarzystwa handlu skór o 
bezprocentową pożyczkę.

Na posiedzeniu poufnem: Sprawa zamianowa­
nia dyrektora przemysłowo-handlowego.

* N a w cz o ra jsz e m  p o s ie d z e n ia  kasy dla eho 
rych, zamianował zarząd trzech stałych lekarzy, któ­
rymi s ą : dr. Dylewski (Stembarth), dr. Teodor Jen 
del i dr. Maksymiljan Rett.

*  K s. 'W ładysław  Sapieha zapadł na odrę.
* Zmarli we Lwow ie: Aniela i Morawskich Ne- 

trebska, właśc. dóbr w 82 r życia.
Kazimierz Bońeza Fredro Bonieski, właśc. dóbr 

zmarł w 59 r. życia i Stanisław Rozwadowski, wł. 
dóbr w 48 r życia

Jan Radek, lekarz powiatowy w Sanoku, zmarł 
tamżs w 45 r. życia.

Jan Świeszewski. adwokat przysięgły, magister 
prawa i administracji b. Szkoły głównej, zmarł w 
Warszawie w 47 rokn życia.

* Cenzura rosyjska w Warszawie płata 
znowu rozmaite figle. Przekonujemy się o tem z p.sm 
warszawskich, którym zabroniono pisać o H ausD erze, 
a natomiast nakazano umieszczać obszerne recenzje 
o występach rosyjskiej trupy dramatycznej Korsz* 
z Moskwy, która rozpoczęła 2. bm. s/.ereg przedsta­
wień w teatrzs Wielkim. A trzeba wiedzieć, iż pisma 
warszawskie otrzymały od prezesa cenzury p. Jan- 
knlii wyraźny nakaz, nie ograniczać się na notat­
kach, lecz umieszozać sprawozdania wyczerpujące

i po ukazu muszą on# chwalić wszystko: sztukę, grę 
artystów itd.

Komunikujemy to dla informacji czytelników 
pism warszawskich w Galicji, którzy gotowi się dzi­
wić, że pisma te zajmują sie tak obszernie teatrem 
rosyjskim, sprowadzonym do Warszawy przez Hurkę 
jedynie dla propagandy rosyjskiej

Publiczność warszawska rozumie to dobrze i nie 
uczęszcza wcale na to spektakle urządzane gwoli 
propagandy —  spędzają na nie tylko wojskowych, 
odkomenderowanych po ukazu na to przedstawienia 
dla zademonstrowania, że teatr rosyjski w Warsza­
wie ma powodzenie. Moskale sami irytują się tem — 
chodzić jednak muszą z rodzinami i płacić drogo 
za wstęp, inaczej pesądzonoby ich o brak błagona- 
di'£n»śti i cierpieć by a tem mueieli. Szef każde­
go pułku i biura odpowiada za swoich podwładnyeb, 
musi więc „byt po siemu" i w teatrze rozlegają eię 
hurra!

W  rzeczywistości Moskale sami klną na tę 
propagandę —  wiedzą oni dobrze, że teatr resyjski 
mierzyć się nawet nie może z teatrem polskim, a 
zresztą żaden szanujący się i wybitny aktor rosyjski 
jechać nie chce na takie występy, będąc przekona­
nym, że tn nie rozchedzi się o sztukę, lecz tylko o 
nędzną propagandę, której nie chce być pionierem.

Tych iłów  kilka uważaliśmy za potrzebne na­
kreślić dla usprawiedliwienia biednej prasy polskiej 
w Warszawie, jęcząoej pod brzemieniem srogiej een- 
zury moskiewskiej.

* Z a rzą d  B ib l io te k i  C z y te ln i a k a d em i­
c k ie j  we Lwowie poozuwe się niniejszem do miłego 
obowiązku złożenia publicznego podziękowania P. T. 
Dobrodziejom, którzy bibliotekę towarzystwa w ubie­
głym kwartale (grudzień— luty) bądźto dziełami, 
bądźto wydawnictwa^' swymi wspierać raczyli, a 
mianowieie: tzan. zarządowi Biblioteki Kórnickiej 
(jako członkowi wspierającemn), dr. L. Caro, W . hr. 
Benzelstjórna-Engestromowi (j. ezł. wspier), dr B. 
Erzepkiemu, dr. K Eetreicherowi (jako członkowi- 
założycielowi), dr A Kalinie, K. Kozłowskiemu (jako 
czł. wspier.) L. Lipińskiemu, dr. 8. Starzyńskiemu, 
S Tomkiewiczewi, szan. Towareystwu hietoryezno 
literaekiemu w Paryżu (j czł. wspier.), Towarzystwu 
pedagogicznemu we Lwowie Q. czł. wspier), dr. D. 
Wierzbickiemu, sz. Zakładowi im. Ossolińskich, tu­
dzież kolegem : Adamowi Morawieokiemu i Stemalowi.

* K o łk a  n a u k ow e  w Czytelni akademickiej 
W  środę 5. bm edbędzie się posiedzenie kółka sło­
wiańskiego (w sali X V . na uniwersytecie), na któ 
rem akad. A. Żmurk# odczyta pierwszą część swego 
etudjum p. t. „Kongres słowiański w Pradie 1848 
reku.k czwartek posiedzenie kółka krajoznawczego, 
na którem akad. Markiewiez odczyta zebrane przez 
siebie podania i pieśni ludowe.

W piątek i sobotę jak co tydzień odbędą swe 
posiedzenia kółko naukowo-filozoficzne i prawnicze.

* O lndom niZB C jI ga licy jsk ie j zamieściła 
wiedeńska P r m e  dwa artykuły pióra dr. Leepelda 
Caro. Jestto jurydyczny wywód sprawy, oparty na 
pierwszej części ertykułów, które z pod pióra tegoż 
samego autora zamieszczała Oat^ta Narodowa.

* D o b ra  Ł a p a n ó w  z felwarkiem Wymysłów 
(miasteczko, kościół, poozta i posterunek żandarmerji 
w miejecu) kupił 3. bm na publicznej licytacji w są­
dzie krakowskim p. Tytue Meisner, właściciel dóbr 
Wieruszyce i Brzozowa w starostwie bocheńskiem.

* Ogień p o k o jo w y  W gmachu sejmowym po­
wstał wczoraj po południu w biurze członka Wydzia­
łu krajowego dr. Sawczaka. Kiedy około godziny 3 
po południu przyszedł do biura tego etróż, cały po­
kój był pełen dymu, spaliły się już do szczętu por- 
tjery u jednego okna a,’ zadęła sie tlić po*ad*kfc^ 
Ogień natychmiast ugaszono. .

* W y p a d k i. Ubiegłej nocy włamał się niewy- 
śledzony dotąd złoczyńca do kościoła św. Marcina 
przy ulicy Korytnej. przystawiwszy sobie ed pod­
wórza kościelnego drabinkę do niezakratowanego okna 
cbóru, przez które dostał się do wnętrza, gdzie roz­
bił dwie skarbonki i skradł z zakrystji pozłacaną 
patynę, takąż przykrywkę kielicha, kształtu korony 
i białą metalową puezkę na olej św. — Marja 
Szumska, pesługaczka, napadłszy wczoraj na ulicy 
swoją rywalkę, która „odmówiła" jej narzeczonego, 
skaleczyła ją nożem w twarz, za ce pociągnięte ją 
sądowDie do odpewiedzialności. —  Fałszerzy monet 
wyśledziła żandarmerja w Horodence w osobie Ozja- 
sza Schnitz, tegoż syna Hersza, Chaima Berę Katza 
wraz z żoną Ides Borucha Gredingera i blacharza 
Mordka Tmbermana, których tamtejszy sąd uwięził, 
a ieh spólnika Josla Feuera poszukuje. — Gwałto­
wną śmiercią smarł w Pniowie (w pow. nadwór- 
niańakinri włościanin Uko Łukacz, a ż'e zachodzą po­
szlaki zabójstwa, zarządzono śledztwo. —  Pobity 
przez własną żonę Błażej Gołda, włościanin w Ką­
tach (w pow. rzeszowskim) zmarł nagle; żonę jeg° 
uwięziono. —  Zmarzł na śmierć w Przysłupiu, w pow. 
tureckim włościanin Michał Kobylak, prawdopodobnie 
skutkiem nadmiernego użycia wódki.

* Stan p ow ie trza . Obserwatorium szkoły poli­
technicznej donosi d. 5. marca e godzinie 12. w po­
łudnie :

W ubiegłej dobie, licząc od 12 godz. w połu 
dnie d. 4. bm. do 12. g0dz w południe dnia 5. bm. 
mieliśmy wiatr co do kierunku zmienny od W  do SE 
co do siły mierny (2,3), stan nieba zmienny, powie­
trze bardzo wilgotne (92»/,. wilg. względ.), opad nie­
znaczny.

Średnia temperatura doby była — 10°6 0, naj­
wyższa —  O-O" C wczoraj po 2., najniższa —  15-5* O 
w nocy.

Uwaga: Wczoraj około gedz 2.. następnie mię­
dzy 3 a 4-tą prószył śnieg nieznaczny.

Zniżka barometryczna 735— 740 mm znajdo­
wała się w północ. Skandynawii; zwyżka 775 770
w Irlandii; zniżka drugorzędna utworzyła się w pół­
nocnej Afryce.

Stan barometru zredukowany do poziomu morza 
był dziś o 9 godzinie rauo 761 mm Barometr opada.

Prognoza na dobę następną od 12, godz. w po­
łudnie d 5. bm do 12. w południe d. 8. bm.:

Wiatr będzie co do kierunku przeważnie zacho­
d n i, oe do siły mierny ( 2 —4) :  średnia temperatura 
doby podniesie do 8 0* C ; stan nieba będzie zmien­
ny: względna wilgotność powietrza pozostanie około 
90 “/« ; spad : śnieg. Mroźno, chwilami pogodnie.

* J u tr o , d. 6. marca: św. Kolety T. —  św. 
S. 8 . Muoz.

—  Preatesem  h o n o r o w y m  kongresu więzienne­
go, mającego się odbyć w Petersburgu w miesiącu, 
czerwcu, mianowany został książę Aleksander Pio­
trowicz Oldenburski

—  T e sta m e n t G ra b o w sk ie g o , o którym pisa­
liśmy niedawno, komentują na swój sposób pisma 
francuskie i belgijskie. „Independance Belge* utrzy­
muje, iż dziwak zmarł w szpitalu i nie zostawił ani 
grosza. Zdawało mu się tylko, ii rozporządza suma­
mi wzmiankowanemi w testamencie. Sprawa natu­
ralnie wkrótce się wyjaśni.

—  Baronowa Y etsera  matka głośnej baronó­
wny, wręczyła pewnemu wydawcy angielekiemn ne- 
wą broszurę, zawierającą nieznana szczegóły o kata­
strofie w Meyerlingu. Książka ma pojawić sięjesmze 
w ciągu bieżącego miesiąca.

— J u b ile u s z  u n iw e r s y te tu . 600 lat istnienia 
uniwersytetu obohodzió będzie w mąju br. miasto

Montpelisr, którs posiada po Paryżu i Tuluzie naj­
starszy uniwersytet we Francji. Założony został 26. 
października 1289 roku, wtedy gdy na mocy bulli 
papieża Mikołaja IV oddzielnie dotąd istniejąee szko­
ły medyczna, prawna itd., zostały złączone w jeden 
uniwersytet z wydziałami: prawnym, medycznym, te­
ologicznym i faknltetom sztuk. Właściwie uroczystość 
600-latnia uniwersytetu powinna była być obchodzo­
ną w jesieni roku zeszłego, locz została odłożoną 
wskutek wystawy paryskiej. Obecnie wypracowmny 
został program uroczystości, organizowaniem której 
zajmie się specjalna komisja, złożona z przedstawi­
cieli uniwersytetu, miejscowych stowarzyszeń nauko­
wych, redaktorów gszet miejscowych, przedstawicieli 
zarządu miasta i różnych gałęzi administracji cywil­
nej i wojskowej. Uroczystości trwaś będą cały ty­
dzień Prezydent Carnot obiecał przybyć na uroczy­
stość, na którą i wszystkie uniwersytety zagraniczne 
otrzymają zaproszenia.

— P o d ró ż  na około z iem i. Dr. Hugo Zapa- 
łowicz (który jako kapitan-sędzia wojskowy, pozosta­
je w czynnej armii i przeniesiony właśnie został do 
Krakowa na etaiy pobyt), przeszedłszy całą Patago- 
n ę, odbywał następnie dalekie wycieczki w Andy; na 
jednej z tyohże dotarł do olbrzymiego jeziora Nahuel 
Huayi, z którego Lirnay (południowe ramię Rio Ne­
gra) wypływa. Przekroczywszy w końcu Andy, po­
dążył dziewiczemi lasy środkowego Chile deValdivii. 
Stąd ruszył okrętem do środkowej Ameryki, zatrzy­
mując się po drodze w Valparaiso, Limie i Panamie, 
skąd naukowe podejmował wycieczki. Z Panamy po­
dążył do St. Francisco, stąd de Japonii, a następnie 
do Władywostoku w Syberji Wschodniej. Odbywszy 
w Syberji daleką podróż w głąb kraju, wracał przez 
merze Chińskie Indyjskie i Czerwone, zatrzymując 
się krótko w niektórych miejscoweściaeb Chin, Indji 
i Egiptu. Zwiedziwszy jeszcze Ziemię Świętą, wrócił 
nasz podróżnik w etyczniu do kraju.

— D om y przenośne. W Odessie utworzyło lię 
Towarzystwo kapitalistów, celem eksploatowania la­
sów w gubernii wołyńskiej. Za główne jednak zada 
nie Towarzystwo stawia sobie obróbkę budulcu le­
śnego na tak zwane przenośne domy, wielce dogo­
dne dla włościan Domy takie, robione w Szwecji, 
przychodziły dotąd do Rosji i znajdowały chętnych 
nabywców. Towarzystwo dla ułatwienia włościanom 
kupna zamierza sprzedawać je z rozkładem należno­
ści na raty.

— K «b i t* ro ln ik iem . Kur jer  Warst. donosi, 
że praktykę gospodarczą rozpoczęła w Nowej Wsi, 
pod Grójcem, majątku p. M. Huby, panna N. z gub. 
podolskiej po ukończeniu studjów teoretycznych za­
granicą. Panna N pragnie w ten spotób przysposo­
bić się do zarządzania własnym majątkiem.

— S krom n ość n i -m U ck* owa wielbiona „deu- 
tsche Sitte" występuje w dziwnem świetle w ra- 
ehunkach księgarń paryskich, które stwierdzają, że 
najlepszene polem odbytu dla wszelkich dsieł nieoby- 
czajnych jest Berlin.

—  U lu h ien i*c szach*, jedenastoletni Azis, o 
którym pedczas podróży Nasr-Eddina po Europie 
tyle pisano, został, jak donoszą z Teheranu, uroczy­
ście proklamowany narzeczonym najmłodszej córki 
•zacha.

— M iędzy B lebem  *  złam ią. Wynalazek nie­
szczęśliwego Leroux nie zaginął z jego śmiercią tra­
giczną i nie zniechęcił ludzi do coraz to nowych 
prób... Oto niojaki Burne, Amerykanin, użył w tyeh 
dniach właśnie Bpadoehrenu dla spuszczenia się e 
moetu kolei żelaznej w Liverpoolu. Miniaturowy przy­
rząd wybornie Bpełnił swoją powinność... Burns rzu­
ciwszy sie śmiałym -tkotinm z auutu, ńpnśoii *ij ł* 
godnie na wodę i do połowy ciała w niej się zanu 
rzył, utrzymując się nad powierzchnią dzięki wzdęte­
mu wiatrem spadochronowi.

Podpłynęły natychmiast łodzie, w których znąj 
dowali się liczni widzowie ciekawego doświadczenia 
i Burns, powitany pełnemi zapału okrzykami, popły­
nął w jednej z nieh ku brzegowi.

Zachęci to s pownością wielu do spędzania peł­
nej wrażeń chwili... między niebem a ziemią !• •

—  Rąd B oulangera . Jeden ze współpracowni­
ków paryskiej Prctse interriewołał Boulangera, dla 
wybadania jego sądu o postąpieniu „Młodzieńca." Z 
wielką estrożneśoią przystępując do rzeczy i przepro­
siwszy wpierw za swą śmiałość, uczynił aluzję do 
złośliwych gawęd wrogów, którzy „ przeprowadzają 
śmieszne porównanie pomiędzy postępowaniom ks. 
Orleańskiego i jego, Boulangera." Ekejenerał od­
parł na to, że „lekkomyślność", łatwe mogąca być 
uwzględniona u młodzieńca, byłaby nie do darowania 
w człowieku dojrzałym, „który, jak wiadomo, nie 
splamił się żadnym czynem nierozważnym (oprócz 
chyba ucieczką)." Dodał on, że dowódca stronnictwa 
narodowego nie może puszczać się na awantury, jak 
..pierwezy lepszy książę" i wystawiać na szwank 
cennego dla kraju życia Położenie moje rzekł — 
podobne jest do sytuacji szermierza o silnych pię­
ściach, lecz pozbawionego wszelkich innych środków 
obrony, webec uzbrojonego od stóp do głów przeci­
wnika. Nie mogąc jednem uderzeniem pozbawić gó 
życia, zaczaja się i nęka go nieustannie —  co dale­
ko rozumniej i rozważniej, niż wpaść na oślep w 
kleszcze silniejezego wroga Położenie księcia innem 
jest wcale. Ryzykuje on dwa lata więzienia, z któ­
rego wyjdzie opromieniony aureolą męczeństwa i go­
tów do nowej walki ; lecz zdarzyć się może, iż szer­
mierz, do którego się porównywam, nie ustająe w 
swej podjazdowej walce, schwyta za kark przeciwni­
ka i osiągnie nad sim przewagę, a wówezas ..

— Dokońoz jenerale — zawołał skwapliwie 
reporter.

—  Wiem, ce mi wówczas należy uczynić ; to 
moja tajemnica

Gdyby p Paweł Dóroulćde obecnym był przy 
tej rezmowie, mógłby zacytować wierne, poświęcone 
jakiemuś bohaterowi z Marsylii, czy też Tarasconu, 
który, posuwając patrjotyzm aż do krańcowej ostro 
żności, podczas wojny oszczędzał się starannie, aby 
zachować Francji jednego obrońcę więcej.

— Stan ley sędzią. P. Stevens, dziennikarz a- 
merykański, który z Bagamoyo na własną rę ę o ■ 
był podróż w głab Afryki dla prędszego spotkania 
się ze Stanleyem, był naocznym świadkiem skazania 
na śmierć i dopełnionego wyroku stanleyowskiego na 
osobie przywódcy zbuntowanych ludzi Emina „Stan­
ley był wówczas tak chory opowiada Steyens — 
iż bez pomocy nie był w etanie obrócić się na łóżku. 
Tak jednak żelazną posiada siłę woli, że kazał się 
wynieść przed namiot i tu, siedząc na krześle wobec 
tłumu pospólstwa sądził sprawę Na widok obwi­
nionego zawołał: „Tysiączne niebezpieczeństwa prze­
byliśmy, sby ci poepieszyć z ratunkiem, a ty nam 
się tak odpłaciłeś! Precz z nim!" Pospólstwo rzuciło 
się na skazanego pytając, co ma z nim zrobić „Od­
dajcie go Bogu" — zawyrokował Stanley, wskazując 
stojący opodal słup. Parę chwil później skazany wi­
siał w powietrzu.

— Londyn d. 5 marca. Wczoraj dokonane zo­
stało uroczyście przez ks. Walji otwarcie najwiękeze- 
go na całym świacie moetu „Fortb" Wśród zapro­
szonych gości obecni byli twórcy wieży Eiffla, wielu 
francuskich i auetrjackicb inżynierów i arehitektów 
itd. Most ten, długości prz-szło 1 mili angielskiej, 
skrócą drogę kolejową z Edynburga do półn. Szkocji 
o przeszło 20 mil. Koszta budowy, rozpoczętej w gru­
dniu roku 1882, wynoszą 21/* milj. funtów eaterl.

— Wystawa. W  tych dniach otwartą w Peter­
sburgu zostanis w salach Towarzystwa kredytowego 
wystawa obrazów, pozoetałyeh po zmarłym metropo­
licie, arcybiskupie Gintewcie. Wszystkich płócien jest 
około 370 Dochód przeznaczony został na rzecz przy­
tułków nocnych w Petersburgu.

— Syn ambasadora angielskiego. Pol Corr. 
pisze : Nadesłana nam z Petersbnrga doniesienie w 
sprawi# Wiktora Merier stwierdza, że syn ambasa­
dora angielskiego przy dworze rosyjskim Roberta 
Morier, chciał faktycznie edebrać sobie życie. Rzacz 
tak się miała: Wiktor Moriar zrobił w zaisłą sobo­
tę wieczoram z kilku znajomymi wycieczkę do willi 
syna Połowcewa, położonej na wyśpi# Kamiennej w 
pobliżu brzegu Newy. Gośeie demu przepędzili wie­
czór w najweselszym humorze. Wkrótce przed rozej­
ściem się towarzystwa opuśeił salon Wiktor Merier, 
który dotąd z piękną hrabiną K. ożywieną prowadził 
rozmowę i wypalił aobic z pistoletu "w czołe Szczę­
ściom attache wojskowy ambasady angielskiej, pułko­
wnik Herbert, spostrzegłszy ruch młodzieńea, schwy­
cił go nagle za ramię i tym sposobem dał strzałowi 
inny kierunek. W tej samej chwili wypalił pistolet 
powtórnie i kula trafiła Moriera w bak tak, że na­
tychmiast musiał byó przeniesionym de pałacu am- 
sady angielskiej. Rana nie daje jednak powodu de 
obaw; przepędził spokojnie kilka nocy i lekarae spo­
dziewają eię, ż# wkrótce będą mogli wyjąć knlę, któ­
ra uwięzła w nie w zbyt bolesnym punkcie ciała. 
Wiktor Morier ma lat 23, jest wysokiego wzrostu i 
silnej konstytucji. W  skutek doznanego przed kilku 
laty wypadku, cierpi on na pewną drażliwość nmy- 
słu. Hrabina K., która miała być niewinną przyczy­
ną miłowanego samobójstwa Wiklora Meriera, jest 
Angielką. Odjechała ena tym samym pociągiem, któ­
rym księstwo edynburscy opuśeili stolicę Rosji. Cen­
zura rosyjska nio dozwoliła rzeczywistego przedsta­
wienia tego wypadku. Telegramów z prawdziwym o- 
pizem ni# puszczano, a korezpondentom polecono w 
telegramach do oboych dzienników przesyłanych wspo­
mnieć jedynie, że Wiktor Morier przypadkiem tylko 
przez nieostrożne obchodzenie się z rewolwerem ra­
niony został. W wyeokieh sferach petersburskie!) wy­
padek ten wielki# wywarł wrażenie, podczae gdy inne 
: oła ludności, z powodu zakazu wydanego dzienni­
kom przez cenznrę, zaledwie o nim wiedzą.

Ijowwm na zamarzniętym Dnieprze u- 
rządzają obecnie kolej elektryczną. Wobee długotrwa­
łych mrozów w Roeji okazuje się ten środek komu­
nikacyjny podobno praktycznym i na innych też rze­
kach mają się czynić podobne próby.

— G ladstan ow i zamierza rząd angieleki poda­
rować jako nagrodę za usługi oddane ojczyźnie ob­
szerne dobra Deal wraz z przepyszną rezydeneją i 
zamkiem wzniesionym przez Henryka VIII

500 M etrów  w yaakości mieć będzie wieża, 
którą amerykanie zaćmić pragną sławę p. Eiflla. 
Gdzie ma stanąć, dotąd nie idecydowano jeszcze, w 
każdym razie pieniądz# i projekta już są! Tedy bu­
dować rzeczoną wieżę, prawdopedebnie w New-Jorku, 
ma p. Judeon, wynalazcę nowego systemu wind; 
koszta wynosząee 12,500.000 fr. ponosi amerykań­
skie towarzystwo „Phenii Bridge Company", a we­
dług obliczenia dziennie wieżę zwidzaś będzie mo­
gło 94 000 otób. A  teras : kto zbuduje jeszeze wyż­
szy kolos ?...

— Orkany, szalejące na wybrzeżach Chin, ezy- 
nią dotychczas jeszcze straszliwe spustoszenia. We­
dług obliczeń amerykańskich dzienników, zginęło od 
burz do kilku tysięcy rybaków ehińskich.

— „P e n r  les łmns mangenrs*. Do tej pory 
n*>w» •mibogacii.jąoe medycynę, łagodziły bóle 
uepakajały nerwy, sprowadzały sen spokojny... Lecz 
świeże przybywa farmacji lek o zupełnie innem dzia­
łaniu i służyć mogący, co najważniejsze, dla zdro­
wych żarłoków! J#et to „orekayna" mająea skład 
chemiczny cudacznie brzmiący: chlorowodan fenylo- 
dhhydroehinazoliny. Student medycyny w Erlangen 
spróbował wypadkiem tego związku i ueznł silny 
apetyt Później sprawdzono działanie to naukowo i 
oto przjbywa światu nowy środek pobudzający ape­
tyt, którego zbawienne skutEi odczują naturalni#.. 
kucharze i reetanratorzy!

—  Młody kaznodzieja. Pojawił się w tych 
czasach w Anglii, zawędrowawszy tam oczywiści# 
z Ameryki, młody bo 13-letni kaznodzieja, który jak 
sam twierdzi, powołany został do odpuszCBania grze­
chów. Obiecujący młodsienioc nazywa się Master 
Jimmin Cook, przemawia z estrady, przechadzając 
się tam i z powrotem, przyezem jedną ręką gestyku­
luje, drugą zaś bawi się obfitym złotym łańcuszkiem 
od zegarka. Przy końcu przemowy wśród zgroma­
dzonych obnoszą skarbonkę, a gdy się ta wypełni, 
kaznodzieja udziela błogosławieńitwa i odpuszczenie 
grzechów.

— Śmiały zakład Niezwykle śmiały zakład
zrobił w tych czasach pewien Amerykanin Zobo­
wiązał się mianowicie ze 10o kobiet, któreby na 
ogłoszenie małżeńskie nadesłały oferty, wybrać jedną 
losem za żonę. Będzie nią 77 z rzędu zgłaszających 
się, bez względu aa jej wygląd, wiek, religię i po­
chodzenie. Stawka zakładu wynosi tylko 5.000 do­
larów.

— N H ly  Bly, odważna .dziennikarka* amery­
kańska, która jak wiadomo, odbyła podróż w około 
świata w ciągu 72 dni, jest obecni# na drodze zro­
bienia kolosalnej fortuny, dzięki wszechpotężnej ame­
rykańskiej reklamie Zaproponowano jej eerję 42 od­
czytów w głównych miastach 8tanów Zjednoczonych, 
ofiarowując wynagrodzenia za każdy edczyt 1000 do­
larów. Nadto pewien fabrykant cygar prosi ją o po- 
swolenie epatrzenia marki fabrycznej j«j wizerunkiem, 
za monopel pod tym względem ofiaruje sumę, ja>» 
sama Neliy Bly naznaozy... A to dopiero początek

— E m sneypecJ# w  J sp e n ii Obudził i j  i * 
Japonii rueh, dążąey do zdobycia godniejezege stani 
sta dla kobiety. Na-czele ruchu stanęła tama ceea- 
rzowa Harnko i jej zawdzięcza Japonia założenie li­
cznych szkół dla dziewcząt. Dziś jeet ieh w kraju 
28 600, a ponieważ dziewczęta japoński# wychodzą 
zamąż zwykle już w 14 roku życia, więc prędko za­
czyna się ich kształcenie. Jakiego rodzaju jeet ta e- 
dukacja, dowodzi książka szkolna, zawierająca nastę­
pujące rozdziały: życiorysy postek, wiersze, przepisy 
dobrege tonu, kalendarz małżeński i wzory listów. 
W kalendarzn małżeńskim góruje przykazanie Kon­
fucjusza, które orzeka, i# żona musi słuchać męża.

— W ystaw * w Kolonii. Rząd niemiecki orga­
nizuje wielką wystawę wojskową, która ma być otwar­
ta 15 maja r. b. w Kolonii. Będzie ona podzielona 
na dwanaście sekcyj; umundurowanie, nzbrojenie, 

'prowianty dla lndzi i koni, hygiena ludzi i koni, 
urządzenia sanitarne, fortyfikacje, artylerja i miny, 
obrona na morzu, nauki wojenne, rysunki i typogra- 
fia, muzyka wojsk# -a, sygnały, urządzeni# ambu­
lansów.

—  Str»n88 w A m ery ce , Edward Straus* opu­
szcza w tym roku Wiedeń i udąje się na dłuższą 
wycieczkę do Ameryki. Wycieczka potrwa ed 1. maja 
do 15 grudnia Przez trzy pierwsze miesiąoe będzie 
Strauss grał w Nowym Jorku, resztę czasu spędzi 
kolejno w większych miastach północnej Ameryki.

— Chloroform i eter. W londyńskim szpitalu 
św. Bartłomieja w przeciągu ostatnich 10 lat użyto 
w celach znieczulania 13.368 razy chloroformu, a 
14 581 eteru. Przy użyciu pierwzzego środka zmarłe 
10 ludzi, przy drugim zaś tylko 3.
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—  Jan O rt*  (aroykeiążę Jan Salvetor) zaciągnął 
£ na swój zamok w Orth, około Gmunden, pół miliona

pożyczki, kt*rą umieścić zamyśla w swojem przedeię- 
bioretwie okrętowano. Były arcyksiąią wizodł w spół­
kę z bardzo znacznym domem handlowym londyń­
skim i zamierza prowadzić przedsiębiorstwo na wiel­
ką skalę.

— 329 braszar. Jeden z admiratorów Gladstona 
zadał sobie trud zebrania wszystkich broszur pióra 
przywódcy obozu liberalnego. Nie licząc artykułów i 
przeglądów, umieszozonych po pismach, broszur tych 
;ebrało się aż 229.

—  S z cz ę ś liw e  u s tro n ie . Nad Menem leży mia- 
_ steczko Elingenberg, zdawna znane z uprawy szla-

jhetnego wina. Miasteczko nie ma zbytnich wydatków, 
Oo w tyeh dniaoh zarząd gminy rozdał z kasy po- 
niydzy członków swoich 30.000 marek, tak że na 
tażdogo przypadło 134 m arki.. Prócz tego każdy 
(trzymał trzy sagi drzewa bezpłatnie, a nadto pe- 
uada gminy fundusz rezerwowy w wysokości miliona 
narek. Prawdziwy ra j!

Zagadka psychologiczna.
Znany literat węgierski, Tomasz Szana. 

liat w tych dniach w Peszcie, w miejscowem 
jwarzystwie literackism, odczyt, w którym o- 
jszył ponownie zajmującą świat cały już od lat 
0-tu zagadkę psychologiczną. Zagadka ta doty- 
ty pięknej Julii Szenarey, wdowy po słynnym 
oecie węgierskim, Szandorze (Aleksandrze) Pe- 
ifim.

Posłuchajcie tylko.
Jak wiadomo, Petófi ubóstwiał śliczną Ju 

ę, rozsławił ją w swych pieśniach i uczynił 
mię je j nieśmiertelnem. Ona, piękna, młoda, 

dobrej rodziny, odpłacała mu równą miłością. 
Wbrew woli rodziców, którzy sprzeciwiali się jej 
małżeństwu z ubogim poetą, połączyła się z nim 
przed ołtarzem. Po ślubie, miłość ich wzrosła 
w dwójnasób, o czem świat dowiadywał się z no­
wych pieśni poaty, sławiących tym razem już nie 
kochankę, al# ubóstwianą żonę.

Wtem nadchodzi pamiętny rok 1848 i wy­
bucha wojna o niepodległość. 1 tdfi, jeden z pierw- 
azych, staje w ,szeregach, pisze prześliczne bo­
jowe pieśni, walczy mężnie w kilku potyczkach, 
i w bitwte pod Scb&sburgiem przepada bez śla 
du. Nikt nie wie, co się z nim stało, nikt nie 
widział go padającego, a wszelkie poszukiwania 
wśród zwłok poległych nie doprowadzrją do ża­
dnego rezultatu.

Naród nie chce wierzyć w zgon swego pie­
śniarza. „On żyje, on nie zginął!" —  oto głos 
powszechny. Co więcej —  z-awiają się o nim 
całe legendy. Jedni widzieli go, jak po tej fatal­
nej bitwie, z małym oddziałem rozbitków, prze­
bywał granicę turecką; drudzy zaręczają, iż jako 
jeniec wojenny, powędrował na daleki wschód i 
tam, wśród śniegów, czeka tylko okazji, marząc 
o powrocie do ojczyzny. Setki całe rozbitków 
schroniły się po rozgromię ta granicę kraju —  
mógł więc i on się schronić wraz z innymi. „On 
wróci wróci 1“ —  wierzono powszechnie —  i... do 
dziś dnia nikt nie wie, gdzie grób znakomitego 
poety.

Cóż tymczasem czyni piękna wdowa? Bo­
leje z rozpaczy, płacze, tęskni —  i może umiera?

Wcale nie!...
W  dniu 21 lipcą 1850 roku. a więc w dzie­

sięć dni po rocznicy bitwy pod Schasburgiem w 
której mąż przepadł bez wieści, oddaje rękę swą 
bogatemu i porządnemu, al^ prozaicznemu oby­
watelowi. Arpadowi Horyatbowi...

Oto owa zagadka, uasuwająca dziesiątki py 
taó: Czy piękna Julia nie kochała swego pier 
wszegn męża? Czy była godną wielkiego poety? 
Czy nie czytała prześlicznej jego elegii, ogło­
szonej już po jego zniknięciu, a napisanej na 
kilka dni przed zgonem, w której poeta 

. ją, aby miłość swoją dla niego przeniosła i po za 
rób, gdyby ten ich musiał rozdzielić ?... 
v A wobec tych — i tym podobnych — py 
•ń trzeba jeszcze pamiętai iż wówczas nie 
iurzono powszechnie w zgon posty, owszem 
rierzono w jego powrót. Cały też naród odwró- 
.ł się od Julii ze wstrętem, a takie głosy, jak: 

„Niewierna! niewdzięczna 1* —  zrosły się z jej 
jowem nazwiskiem, które od roku 1850 po 
5zęła nosić.

Co o tern wszystkiem sądzić ?
Na pytanie to nie odpowiada wprost nawet 

- p0masz Szana w swoim odczycie, ogranicza się 
jedynie na podaniu nowych i nieznanych dotąd 

•zegółów powtórnego zamążpójścia pani Petófi.
Oto streszczenie słów jego :
Na początku roku 1850, w mieszkaniu zna- 

f  nego z owych czasów Jana Garaya, Julia Petófi 
po raz pierwszy zobaczyła przyszłego swego męża, 
Arpada Horyatha. Był to mężczyzna poważny, 
spoki :nyt miłej powierzchowności i nie krył sie 
, tom wcale, że ekscentryczna a śliczna zawsze 
wdowa, nosząca wówczas żałobę, zrobiła ,na nim 

azt bardzo silne wrażenie. Rozmawiał z nią 
dość dużo, ale nie mogąc nawet marzyć, aby ze-
cb< tła zosŁać i e8° *ontfc: Pozostawi.ł 11 P° 
spotkaniu w spokoju i nie starał się nawet wi­
dzieć jej więcej.

Tymczasem, w dniu 20. lipca 1850 roku 
(dat.# ową należy podkreślić) piękna wdowa wzy­
wa do sisbie bilecikiem Arpada Horyatha, z oznaj­
mieniem, aby przyszedł bez zwłoki, albowiem ma 
mu zakomunikować coś bardzo ważnego. Horvath 
pospiesza i\&tyc;hmiast na ulicę „Kapeluozniczą", 
^dzie 1 lieziiś Julia, przyjmuje go z zaczerwienio- 
temi od płac su oczyma.

Po kilku obojętnych frazesach, zwraca się 
•'osp.odyni do swego gościa z następującemu 
iłowy:

—  Z  pomiędzy wszyitkich ludzi, których 
o la ła m  w ostatnim czasie, pan zyskałeś naj­

miększy mój szacunek i zaufanie. Dlatego proszę
taa śmiało, abyś był łaskaw przyjąć ten pa- 
, jjfc i spalił go, nie otwierając, gdybym po 
TÓch tygodniach nie zjawiła się już więcej
peszcie.

2  temi słowy wręczyła Horrathowi mały 
0,ki#cik.

Gość, zadziwiony zapytał, czy zamyśla wy- 
r*c nie w Podróż ?

—  Co tu mam robić ? —  odparła. —  Nie 
og* żyć dłużej samotna! Jestem tu każdę: chwili

tona na natręctwa i obrazy 1 Musi się to 
:0ńczyć 1

Napróżno Horyath starał się ją uspokoić 
Vbiecuj4C swoją opiekę.

^  Nie, nie! Muszę wyjechać! — odpowiadała 
. p^ore

wówczas Horyath ośmielił się poprosić ją,
-  niu na namiątkę ofiarowała jeden lok swoich 

licznych czarnych włosów.
Jnlia spojrzała bystro w jego oczy i od-

Styj Tego nie uszynię, nie daję bowiem nigdy 
kich pamiątek njkomu. Jeśli pan dnak chcesz 

*y tych słowach ujęła swoje krótko strzyżone

i rozpuszczone włosy), wszystko to może do pana
należeć 1

Wówczas Horyath zapytuł w najwyższem 
zdumieniu:

—  Mogłażbyś mię pani kochać?
Odpowiedź brzmiała, jak następuje:

—  Znajomość nasza jest za młodą, aby o ja­
ku mś głt-bizem uczuciu mogła być mowa. Sądzę 
jednak, że nazywając mię żoną, nie pożałujesz 
pan nigdy tego kroku...

A  na pytanie uszczęśliwionego Horyatha: 
„Kiedyż więc ślub być może ? “ — odpowiedziała 
z zaciśniętemi usty:

— Jeśli mię pan kochasz, ju tro !
Horyath padł jej do kolan, a powstawszy, 

pobiegł natychmiast poczynić odpoviiednie przy­
gotowania.

Nazajutrz też, dnia 21. lipca 1850 r., odbył 
się ów ślub.

Oto wyjaśnienia Tomasza Szana, poczerpnię- 
te z autentycznych opowieści samego Horyatha, 
który, jak sam mówił, byl w małżeństwie tern 
najszczęśliwszym z ludzi.

Nieprawdaż, piękna czytelniczko, że one 
nic nie wyjaśniają i zagadka, którą daliśmy ci 
do rozwiązania, pozostaje zagadką?

Nadmieniamy tylko, dla ścisłości, iż piękna 
Julia Szendrey-Pelófi Horyath —  do zgonu pię 
kna —  zmarła w roku 1873.

A pieśni pierwszego jej męża sławią dotąd 
jej m iłość!... J.

Teatr, literatura i muzyka.
—  R e p e r t o a r  t e a t r a l n y :  Dziś we środę 

„Skąpiec" komedji w 5 aktach Meliera, i  panem Fi­
szerem. —  Jutro we czwartek „Piękna Helena". — 
W  piątek po raz pierwizy „Teściowa" (Beile ma- 
man) kemedja Sardou. —  W eobotę „Trubadur".

—  T e a t r  w O d e s i e .  Teatrowi pelekieinu w 
Odesie powodziło aię w ostatnich czaeach nierównie 
lepiej, niż dawniej. Skłoniło to dyrekcję de eprowa 
dzenia z Króleitwa kilku nowych akterów prowin- 
cjenalnych.

—  P a r y e k a  „ O p e r a  k o m i c z n a  “ zapowiada 
na połowę marca pierwsze przeditawienie opery Ben­
jamina Go darda p. t. „Dante“ (libretto p Edwarda 
BIau). Dzienniki paryekie bardzo wiele mówią obe 
cnie o tern dziele i wróżą nowej operze wielkie po­
wadzenie.

—  „ G a z e t a  p o l s k a  w B e r l i n i e " .  Ped ta­
kim tytułem zaczęło z dniem 27. lutege r. b. wy­
chodzić w Berlinie pismo polskie, które jeet niejaka 
dalszym ciągiem „Prawdy", która po niedługim ży­
wocie przestała wyohodzić. „Gazeta polska" wychodzi 
2 razy tygodniewo i kozztnje 1 50 mr. kwartalnie.

—  „ Ś w i a t e ł k o " ,  piemo ilustrowano dla dzieci 
i młodzieży, wychodzi już rok ózmy we Lwowie 
pezoataje pod redakcją znanej pod pieudonimem Iza 
poetki i nauczycielki p. Zofii Mrozowiekiej. i pedago­
ga tak wytrawnego i peważnego, jakim jeet p. Szczę­
sny Paraeiewiez. Jak piśmiennictwo ludowe, tak i 
rzeczy, które do rąk maluczkich mają aię doataó, 
przedstawiają dla autorów znaczne trudności, jsżsli 
mają odpowiedzieć swemu zadaniu. Ostrożność, jakiej 
przestrzegać należy gdy się daje coś do rąk włościa­
nina lub dziecka, nigdy nie może być za małą. O ile, 
niestety, e piśmiennictwie nsezem ludowem nie można 
jeszcze powiedzieć, aby było na miejscu, gdy w spo 
łeczeńitwie, jeszcze niezatrutem, pismo jak „Przyja­
ciel ludu" może egzystować i na szkodę takiej „Cha­
ty" lub „Nowin1', coraz szerszy grunt zyskiwać, 
o tyle azczęśliweze są naeze dzieci. To, co się o nau 
pisz# dla dzieci wychodzi przeważnie z pod pióra 
ludzi, którzy przez bezpośrednią styczność z nimi 
czy to jaka nauczyciele, czy też ojcewie lic«nych ro­
dzin, znają dobrze ich potrzeby, złe i dobre etrony 
„Światełko" przoduje tym szlachetnym usiłowaniom, 
a zasilanie wyłącznie pracami pedagogów, redagowa 
na jest ped każdym względem wzorowo. Wprawdżie 
ubyła z redakcii przednia siła w osobie p. Szczęsne­
go Zabajkiewicza, nie zapomniał on jednak o „Świa­
tełku", lecz jako kierownik szkoły polskiej w Chica­
go w Ameryce, zamieszcza korespendencje z nowego 
świata w każdym numerze pisemka, przez oo czyni 
je ciekawszem, niż jest zresztą.

—  C i e k a w a  k s i ą ż k a  ma wyjść obecnie w 
Sztutgarcie Spuścizn; to po zmarłym w r. 1884 
przyrodniku Brehmie. Tytuł dzieła „Od bieguna pół­
nocnego do równikt ‘ . Zawierać ona będzie głośne 
swojego „zasu odczyty Brehma, z których każdy eta­
nowi zamkniętą w sobie całość. Książka, bogato ilu-
■tiowana, pojawić „ię ma w 10. miesięcznych ze­
szytach. v J

K o  n k u r s  k o m p o z y t o r s k i .  Instytut mu­
zyczny królewski we Flerencji ogłasza koDkura Da 
napisanie senaty na organy. Nagroda wynoei 550 li­
rów, Do konkursu staDąś mają kompozyterowie któ- 
rzy wykształcenie muzykalne odebrali w# Włoszech, 
choćby byli cudzoziemcami.

Dział ekonomiczny.
Z kontraktów kijowskich.

K i j ó w  1. marca. 
Bieżący tydzień stanowi punkt izezytny kon­

traktowego ruchu. Otóż, jak zwykle ostatnie rai la­
ty, tak i w bieżącym  roku, o ruchu tym  nic do­
datniego powiedzieć nie można. Pieniędzy jest spo­
ro, poszukujących kredytn również, interna tym­
czasem idą tępo. Narzekają wszyscy na nieurodzaj, 
który można powiedzieć, że przeszedł wszelkie 
oczekiwania: według dat urzędowych t. zw. „kraj 
południowo-zachodni" wyprodukował w zeszłym ro­
ku 15,565.000 czetwerti zboża, czyli o 11,165 000 
czetwerti mniej niż w roku 1888 i o 7 272.000 
czetwerti niżej .ostatniej pięcioletniej średniej cv 
fry l Mimo to nie słychać, by ceny dzierżawne 
snartły a i ceny zboża nie podnoszą sie. O bankru­
ci n<-h znaczniejszych nic dotąd nie dychać d</
lfczba yCh miP'*SC * zajęcia znaczna jednak ’ jest

Według źródła powyższego, w r 1889 cu­
krownie caritwa wyproduko ały 18 079 0G0 pudów 
mączki czyli z górą o 2 miliony mniej niż w reku 
zaprzeszłym; Królestwo dało 1,136.000 pu< ow 
czyli o kilkadziesiąt tysięcy mniej niż w r. 1888! 
Ceny cukru nie okazują tymczasem zwyżkowego 
usposobień.a. Akcje, które na początku a raczej 
przed kontraktami stały wysoko, okazują obecnie 
dążności zniżkowe.

Znaczniejsza część fabryk miała już swe 
walne posiedzenia i eto są dywidendy niektórych 
z nich: Stepanówka dała 6 prc., Strogonowska 25 
prc., Kalinówka 6 prc., Spiczyńce 20 prc., Gródek 
15 prc., Romanówka 15 prc., Sewerynowiecka i 
Skomorożyska nic nie dały. Honorówka 18 prc., 
Strychowce 8 prc., Kalnik 20 prc., Berszada 24 
prc., Turbów 8 prc , Kijowska rafinerja 20 prc.

Przeważna liczba fabryk tutejszych należy do 
pojedyrczych osobistości. Ztąd cukrownictwo re­
prezentowane najwyżej przez 30 rodzin. Obok Bo-

bryńskich, Branickich i Potockich, widzimy Tysz­
kiewiczów, Jełowickich, Łopuehinów, Jaroszyńskich, 
szczeniowskich, Brzozowskich, Mańkowskich. So­
bańskich i wielu innych. Przeważna liczba właści­
cieli fabryk w br. dobrze wyjdzie lub przynaj­
mniej obronną ręką. To też przy takim fatalnym 
n: eurodzaju. jedj nie fabryki podtrzymały tutej­
szych rolników, oddając im tem samem niepomier­
ną usługę

KupcOw przejezdnych tak dobrze jak nie ma, 
a sala kontraktowa zapełniona publicznością, która 
przypatruje się, ale nie kupuje. Kupcy —  to po 
większej części drobni handlarze.

Losowanie obligacji pierwszeństwa I. wę- 
giersko-galicyjskiej kolei żelaznej Duia 1. marca 
br. odbyło się XVIII. losowanie obligacji tej ko­
lei I. emisji a XII. losowanie obligacji II. emi­
sji. Wylosowano :

Z obligacji I. emisji numer 18501 do 18726 
włącznie — zatem 226 obligacji.

Z obligacji II. emisji numera 5001 do 5085 
włącznie —  zatem 85 obligacji.

Te obligacje pierwszeństwa wynłacone będą 
w kwocie nominalnej, a to I. emisji począwszy 
od 1. września 1890, a obligacje II. emisvi po­
cząwszy ed 1. lipca 1890, obligacje zaś wraz 
z kuponami po tych terminach płatnymi ścią­
gnięte zostaną z obiegu.

Z dniem 1. września 1890 (u oblig. I. emi­
sji) ustaje dalsze oprocentowanie tych obligacji, 
gdyby zafem właściciel obligacji wylosowanej 
uie zwracał wszystkich kuponów zapadłych po 
tych dniach to kwota,' na którą opiewają te bra­
kujące kupony odtrąconą zostanie od kwoty, któ­
ra za obligacje się należy.

Z dawniej wylosowanych nie przedstawiono 
po dzień 31. grudnia 1889 do wypłaty następu­
jących obligacji.

Z obligacji pierwszeństwa I. emisji numera: 
55165 55184 55190 61510 61513 61514
61515 61516 61517 61518 61519 61520
61522 61523 61524 61525 61540 61541
61542 61543 61549 61556 61576 61578
61597 61598 89156 89291 89292 88365.

Z obligacji ierwszeńotwa II. emisji numera: 
530 531 541 551 552 558 561 2588 2589
2593 55?r 7012 7013 7028 7029 7033 7034 7073
7074 7075 7076 7077 9010 9016 9020 9021 9027
9028 9030 9038 9045 9046 9047 9048 9057.

Sprawozdanie z targu zbożowego na 
Kleparzn. K r  a k ó w dnia 4. marca. Na tar­
gach zbożowych panuje obecnie w ogóle słabe 
usposobienie, gdyż zapasy nie są tak mała jak 
utrzymywano dotąd, a nadto Ameryka nietylko 
pszenicą ale i mąką zasila targi europejskie.

Wobec tego dzisiejszy targ na Kleparzu od­
był się w usposobieniu spokojnem. Odbyt zwła­
szcza na średnie i gorsze gatunki jest ciąg e
utrudniouy, a ceny pomimo, czy właśnie dlatego, 
że sprzedający wyczekując lepszych konjunktur, 
wstrzymują się ze sprzedażą więcej się mają ku 
zniżce jak  ku zwyżce

Płacono za pszenicę białą  od 9.25 do 9.65
z łr .; za czerwoną od 9.25 do ¥ 65 z ł.; za i6 łt* 
od 0-15 do 9-60 z ł . ;  za żyto od 8-25 do 8-50
z ł.; aa jęczm ień browarny od 7.50 do 8.40 zł.;
na paszę od 7-—  do 7-15 z ł.; ii owiea od 7-75
do 8-25 zł.; groeh od —.— do’  .— *ł. Wszystko
za 100 kilogramów.

Stan banku austra-w ę g ie rsk i ego z dniem
28. lutego b. r. był następujący: banknoty w obiegu 
394,316.000 zł. (więcej o 4,290.000 złr. aniżeli po­
przedniego tygodnia); zapas kruszcowy 241,808.000 
(mniej o 53.000 zł.); portfel 185,392-000 zł. (więcej 
e 1,669.000 zł.); lombard 22,165.000 zł. (mniej o 
i 97.000 zł.); rezerwa w banknotach 54,509.000 zł. 
(mniej o 5,630.000 zł.)

Wiedeń 4. marca. Na wczorajszy targ przy­
pędzono b y d ł a  r z e ź n e g o  4086 sztuk opasowego 
i 858 sztuk chudego. Razem 4944 sztuk.

Pomiędzy temi z Galicji przypędzono 483 sztuk 
opasowych i 224 sztuk cnudych; z Bukowiny 33 
sztuk

Ogółem przypędzono o 14] sztuk więcej niż 
zeszłego tygodnia, t samej Galicji zaś o 37 sztuk 
więcej niż zeszłego tygodnia.

Tendencja zakupna była słabą. Ceny spadły
przecięciowo w porównaniu z zeszłym tyrodniem e
1 do 2 zł. Nie sprzedano 163 sztuk.

Płacono: galicyjsko bukowińskie woły opasowe 
po 44 de 51 zł., za towar przedni p0 52 do 54 zł.; 
węgierskie woły opasowe po 45 do 54 zj_ za towar 
przedni po 55 do 58 zł., wyjątkowo po 59 do 62 zł.;
z innych kraiów koronnych po 45 do 54 zł. za to­
war przedni po 55 do 58 zł., wyjątkowo po 59 do
62 zł.; krowy po 21 do 26 zł.; stadn ki po 20 do 27
zł.; bawoły po 17 do 23 zł.

Bydło chude 18 do 115 za sztukę

Ostatnia notowania produktów
z dnia 5. marca 1890. *

. „ i . ,  „ i ™  ,p " ; h J !0  s“ * 0. tyto 74.  a . 7.80,

Ł - bA r rJ
czyna szwedzka -  •— do — . ’

Tarnopol: Pszemoa 8-50 do 9-40, tyto 7 - -  do 725 
jęczmień browarny 6-— do 8'—, owie* — ̂ u -  
f -  do 1 1 -  w /k. 4-80 do 5-25, ^epak” /s — "do 
Imanka — do —— , koniozyna czerwona 32—  do 45— , 
koniczyna biała —•— do —•—, koniczyna szwedzki —•— 
do —• .

PodwotoczysŁa : Pszenica (V9Q do 9'65, żyto ——  
do 7 65, jęczmień 6-50 do 8'75, owjes 7—  do —— , groch 
7-— do 12’—, wyka —•— do -  - , r^pak 16' • do 16'70 
inianka ——  do —— , koniczyna czorwona 31—  do 44'—, 
koniczyna biała — do —•—, koniczyna szwedzka — 
do —— .

Jarasław: Pszenica 8'30 do 8-75, żyto 7—  do 7 60 
jęczmień 6'50 do 8 —, owies 680 ... 7'20, groch 7—  do 
11-50, wyka — do . rzepak I5-- -  do 16— , inianka 
— do —•—, koniozyna czerwona 34-— do 48— , koni-.
ozyna biała —•— do —•—, koniczyna szwedz. —• — do ‘_
tymotka — do —— .

Wszystko ,* 100 kilo netto bez woika.
Chmiel od 25-— do 45-— zł. za 56 kilo, ioco Lwów 

nominalnie. ’
Okowita gotowa za 10.000 litrów pro looe Lwów złr. 

11-50 do 11-75.

go komitetu prawicy, a jak zapewniają, ivynikhm 
tej narady miało być poruczenie dr. E. Czerka- 
wskiemu misji pozyskania klerykałów dla rządo­
wego przedłożenia indemnizacyjnego.

Z pomiędzy posłów lewicy zajmują wobec 
ugody niechętne stanowisko ci, którzy zasiadają 
w Izbie na mocy mandatów z okręgów wiejskich, 
gdyż, jak wiadomo, przedstawiały organa lewicy 
w swoim czasie załatwienie galicyjskiej sprawy 
indomnizacyjnej jako podarunek dla chłopów gali­
cyjskich, podczas gdy chłopi niemieccy brali udział 
w wykupieniu się z poddaństwa, ów  fatalny Ge- 
schenh fur Galitien wystawiła jeszcze teraz N 
fr. Presse jako hasło całej sprawy i tem wy wo­
łała wahanie na lewicy.

U m  „Gazety Narodowej."

Usposobienie ciągle spokojne, wyczekujące. Nasiona 
oentćw * 1 d° SieWU znąj<*u-ił Powoli odbiorców u produ-

Ostatnie wiadomości.
Sprawa u g o d y  i n d e m  i i z a c v j n l e i  wy­

wołuj* tyle trudności i wątpliwości w łonie sa 
mejże prawicy i w centrum Izby posłów d we­
dle ostatnich wiadomości, które z Wiednia’ nadcho­
dzą, nnwątphwem staje „ię odroczenie iei ai L  
jesieni. Kle.ykalm posłowie i część klubu Hohe 
war„a zasłaniają się tem, że wobec całego izeregu 
• wniejszych a niemniej pilnych spraw, nie mieliby 
czasu rozpatrzyć się w rządowym projekcie ugody 
1 dlatego me chcą dopuścić, ażeby sprawa fa we- 
8zł& już teraz na porządek dzienny Izby posłów.

Wczoraj odbyła się w te sprawie narada 
polskich członków siedmnastówl., tj. wykonawcze-

W a d o w l c e  d. 5. marca. Dziś o go­
dzinie pół do pierwszej przysięgli udali się 
ua naradę.

W ie d e ń  dnia 5. marca. O ile z wia­
domości, jakie wczoraj ob ieg ły , wnosić mo­
żna, gotuje się z powodu galicyjskiej sprawy 
indemnizacyjnej przesilenie w obozie prawicy. 
Zrazu zdawało się, że około 150 głosów bę­
dzie przeciw temn projektowi, ale conajmniej 
170 za nim, mianowicie Koło polskie, klub 
czeski, klub Hohenwarta, Ooroni niego, tren- 
tyóski, ruski ix jakich 10 posłów luźnych, tu­
dzież iż nadto ze względu na Polaków część 
lewicy uchyli się od głosowania.

Nagle klub centrum uchwalił głosować 
przecie iudemnizacji, raz ze względu na no­
welę szkolną a powtóre ze względu na swo­
ich wyborców. Wszelako pogróżki centrum 
nie zawsze się sprawdzały, zresztą prezes 
onego, br. Brandis, i kilku innych umiarko- 
waÓBzych członków waha się stawać vr opo­
zycji, która w obecnym stanie rzeczy żadnych 
sukcesów kleryaałom rokować nie może. Tym­
czasem w klubie Hohenwarta Dalmatyńcy i 
Słowieńcy stanowczo wystąpili za projektem 
indemnizacyjnym, ale Tyrolczycy oświadczyli, 
że się nie będą w tej sprawie wiązać sadn;,, 
uchwałą klubową. A zarazem klub trentyński 
(włoski) począł eię rozmyślać. Klub czesk i 
ucbwały ^szcze co do tej zprewy nie powziął.

W i e d e ń  d. 5. marca. Słowieńscy po­
słowie pod przewództwem Hohenwarta przed­
łożyli Taaffemu i Gautschowi żądania swoje 
co do sprawy szkolnej. Ministrowie odpowie­
dzieli, że rząd będzie się starał zadość uczy- 
nić wszystkim pilnym potrzebom co do szkół 
słowieńskich.

Rząd przyrzekł posłom czeskim wstawić 
do budżetu 40.000 zł. jako subwencję na 
czeską wystawę jubileuszową.

W ie d e ń  d. 5. marca Cesarzowa jest 
na 15. bm. spodziewaną w Wiesbadeuie.

W ie d e ń  d. 5 marca. Subkomitet ko­
misji dla podatku spożywczego przyjął rezo­
lucję dep. Mengera, która żąda, aby wezwać 
rzad do przeds ę w zięcia potrzebnych studjów 
i rokowań a następnie wniesienia projektu 
ustawy, wedle którego reforma podatku akcy­
zowego w miejscowościach zamkniętych po za 
Wiedniem, ma być podjętą zgodnie z zasada­
mi, zastosowanemi przy takiejże reformie w 
Wiedniu.

B u d a p e s z t  d. 5. marca. W  Izbie de­
putowanych zapadła przeważną większością 
gLsów uchwała, aby wznieść pomnik Audras- 
8emu kosztem państwa. Uchwałę tę poprze­
dziła dyskusja, w której tak przeciwnicy, jak 
i obrońcy projektu podnosili zasługi Andras- 
sego co do zawarcia austrjacko-niemieckiego 
i włoskiego przymierza, które ludom Europy 
zapewniają pokój. Za projektem przemawiał bar­
dzo gorąco prezes gabinetu Tisza.

l i o l o n i a  d 5. marca. Wedle Koln. 
Ztg. wystąpi rząd z nowemi żądaniami na 
potrzeby wojskowe, i spróbuje nakłonić nowy 
rajchstag do przyjęcia ustawy autisocjalisty- 
cznej.

B e r l in  d. 5 marca. Koln. Ztg. sta­
nowczo zapewnia, iż ks. BiBmark ostatniemi 
czasy stanowczo oświadczył, że ustępywać nie 
myśli.

Wissmaunowi posłano 2.000 nowych ka­
rabinów, 18 dział górskich, jedno działo 
okrętowe i sześć łodzi na rzeki, tudzież go­
towe domy do skradania dla oficerów. W oj­
sko niemieckie liczyć tam będzie 1.400 żoł­
nierzy.

B e r l in  d. 5. marca. Znany wniosek 
I Koła polskiego w Bejmie pruskim, tyczący się 

przywrócenia języka polskiego w szkłach lu­
dowych W. ks. Poznańskiego i Prus zacho­
dnich, przyjść ma już temi dniami pod obra­
dy w Izbie deputowanych sejmu.

M o n a c h iu m  d. 5. marca. Bawarscy 
blskuoi porozumiewają się względem pr< jektn 
do rządu, którymby starokat licyzm uznany 
został za odrębne od katolicyzmu wyznanie.

P n r y ż  d. 5. marca, izba posłów za­
twierdziła bez dyskusji trzj wybory boulan 
żyBtowskie z departamentu Sekwany. Na in 
W pelację w sprawie mianowania senatora 
Mazeau pierwszym prezydentem trybunałn 
kasacyjnego, oświadczył minister sprawiedli­
wości The renet, że sam uznaje zasługi p 
Mazeau, p< czem przyjęto prosty porządek 
dzienny 320 głosami przeciw 86.

Prezes gabinetu Tirard musiał po one- 
gdajszem posiedzeniu położyć się do łóżka, 
cierpi bowiem na newralgię. Jak słychać, 
słabość umacnia go w postanowienin żądania 
dymiBji, ale ma dopiero po rozprawie nad 
interpelacją o konferencji berlińskiej, wyko­
nać swój zamiar.

P e t e r s b u r g  d. 5. marca. Journall 
de St. Petersb. zaprzecza doniesieniu Standar­

du, jakoby rosyjscy oficerowie byli już wy­
znaczeni do ewentualnego objęcia rządów 
w Bnłgarji, tudzież pogłoskom, jakoby się 
toczyły rokowania pomiędzy posłem rosyjskim 
w Atenach a przewódcami kreteńskiego po­
wstania

B e lg r a d  d. 5. marca. Serbsko-rumuń- 
ska konwencja handlowa została już podpi­
saną. Przybyło znowu 500 wychodźców czar­
nogórskich.

W iedeń dnia 5. marca, godz. 2 min. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 814 "75. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 104-— . Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 348 25. Akcje Banku anglo-austijackiego 
159'50. Akcje Unionbanlu 255' — . Akcje kolei Karola 
Ludwika 195 25. Akcje kolei Północnej 263-— . Akcje 
kolei Południowej 'Lombardy) 131 75. Akcje kolei 
Alfóldzkiej — •— . Akcje kolei Państwowej 2 2 t ‘75. 
Akcje kolei Lwowskc-Ozerniowieckiej 230 — . Akcje 
kolei węg.-północno-wschodniej 190'— . Losy ko­
munalne wiedeńskie 144'— . Ak*je Tow. tui ckieg# 
109-— . Guuc. oblig. idemn. 104-75. Akcje kolei 
północno -  zachodn. (lit. B. Elbethal) 219‘ — . Losy 
regulacji Cisy — •— . Akcje Banku dla krajów koron­
nych 227’— . Akcje Baakyereinu 122*75. Rosyjski 
rubel papierowy 129-25.

4*/if k  renta wspólna 87'90. 5°/» renta austr. 
papier. 101-90. 5% renta austr, złota — — . Renta 
4*/« w\g. złota 102 8 5 50/o renta wgg. pap. 98 85.
Napoleondory 9 43 '/a- Marki niem. 58 25.

Wiadomośor fałdowe.
Lwów, dnia 5. marep, (Z Izby handlowej).

L Akcje za sztukę.
płacą żądają

Kolej galic. Karola Ludw. 200 zł ji. k. . 194 — 197-50
Kolej Lwow.-Ozern -Jasska po 200 zł. w. a. 229 50 233"—
Banku hipotecznego gal. po 200 zł. w. a. . 303 — 308' —
Banku kredyt, gauc. po 200 zł. w. a. . . . 216'—

n. Listy zastawne za 100 zł.
Banku hipotecznego galic. 5 * / «  101-50 n1>'40

„ 5°/, wvJ 10% . 106—  107—
Banku krajowego 47s0/0 los. w 51 latach . 98 -50 99-50
Towarz. kred. gal. ziemsk. 5°/0 . . . .  100 50 101'60 

„ „ „ 4% . . . .  97 -  98—
5%  los. w 37 lat. 100 50 101-50
4% los. w 41Vj 1. 94-40 95-40
4VS%  'os. w 52 1. 99-65 100.65 

„ „ „ 4°/0 los. w 56 lat. 93-50 94-50
HI. Listy dłużne na 100 żł.

Gal. Zakł. kred. włość, w likw. (d. 6%) 3% 57— 60—
r „ „ , (d. 5%) 2>/s7„ - . 47 — 50—

rv. Obiigi za 100 zł.
lndemnizae. jne galic. 5% m. k...................... 104-25 105-25
Galic. funduszu propinacyjnego 4°/, . . . 
Kom. banku krajowego o°/0 w. a. I. em. . .

91-60 92-60
100-50 I01-o0

Pożyczka krajowa z r. 1873 6%  w. a. 104-- 106—
z r. 1883 41/,0/, . . . . D7-25 88-25

V. Losy.
Losy miasta K ra k o w a ................................. 23— 25—
Losy miasta Stanisławowa............................ — — 36—

VI. Monety.
Dukat holenderski.......................................... 5-50 5-60
Dukat cesarski............................................... 5-57 5-67
Napoleondor....................................................
Półimperjał rosyjski......................................

9-39 9-48'
9 65 9-75

Rubel rosyjski srebrn y ................................. 1-32 1-42
Rubel rosyjski papierow y............................ 1-28 1-30
100 marek niemieckich................................. 58-95

Przyjechali do Lwowa
dnia 5. marca 1890.

Hotel Żorta. H. Jodko z Podola ros. W. hr. Dziedu- 
szycki z Jezupola. K. Wierzchleyski _e Stawczan. u. -o- 
szyński z Błudnik. Br. Z. Włodek z Dąbrowicy. St. Gnie­
wosz z Kątów. J. Froinmel z Pawłosiowa. L. Niedzielski 
z Śledziejowic. Wł. Ustrzyeki z Czelatyc. E. ks. Sanguszko 
z Gumnisk. J. Gotz z Okocima.

Hotel Francuski Ks. A. Lubomirski z Nieżyńea. E. 
Wolski, z Hawłowie. A. Sozański z Grabowca. J. Kicszkowski 
z Tarnopola. J. Rakowski z Hermanowie. J. Roguski ze Stru- 
sowa. J. Braun, C. Forschner i J. Bischofswerder z Wiednia.

Hotel Angielski. F. Jasiński z Olszanicy. A. Kulczy­
cki z Nowosiółek. Z. Stasiniewicz s Wierzbicy. L. Dudziń­
ski z Nowego sioła. M. Winnicki z Markowy.

N A D E S Ł A N E
(Rubryka ta nie pechedzi ed Redakcji, która też żadnej 

odpowiadziamośoi u  nią nie bi, te na siebie.)

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 

Z ak ład  I U o n n O P O  L w ó ' ,
fotogTaflozny ■ ■ T ID II I IC I a  Ak&demioka 18.

!M E r  S T K I \ A 305

ocukrzone pigułki krew przeczyszczające
św. Elżbiety, wypróbowany, przez najznakomitszych lekarzy 
zalecany środek na zatwardzenie. Pudełko z 15 pig. 10 et., 
rolka 120 pig. 1 złr. Przed naśladownictwem ostrze^* 
eię. Tylko te prawdziwe, jeżeli każde pudełko opatrzone jest 
naszym prawnie zaprotokołowanym znakiem ochronnym; 
w czerwonym druku „św. Leopold" z naszą firmą „Apotheae 
zmn heil Leopold, »Vicn, Stadt. Ecbti der Spiegel- 
nnd Plankengasse11. Do nabycia we Lwowie w aptekach 
pp.: P Mikolascha, Z. Ruckera, J. Beisera i A. Sklepinskiego.

W Kołomyi; w aptece p Witosiawskiego.

Pociągi kolejowe.
Podług zegara lwowskiego. (Od 1. października 1889.)

Do Lwowa przychodzą:
Z K ra k ow a ............................
Z P odw ołoczysk ...................
Z Podwołoczysk na Podzamcze .
Z Suczawy, Czemiowiec, Husia- 

tyna i Stanisławowa . . .
Z Suczawy, Czemiowiec i Sta­

nisławowa ........................
Z Suchej, Chyi-owa, Husiatyna,

Stanisławowa i stryja 
Z Suchej, Chyrowa, Lawocznego

i Stryja ............................
Z Pesztu , Lawocznego , Chyro- 

w« Husiatyna, Stanisławowr
i Stryja .............................

Z Bełżca (Tomaszowa) . . .
Ze Lwowa odchodzą:

Do Krakowa............................
Do Podwołoczysk...................
Do Pod wołom z Podzawu«_
Do Suczawy, Czemiowiec, Sta­

nisławowa i Husiatyna .
Do Stanisławowa, Czemiowieo i 

Suczawy . . . . . . .
Do Stryja, Stanisławowa, Hł 

tyna, Chyrowa i L»ohej . .
Do Śtrjj* Chyrowa, Lawoczne-

go i S ic h e j ........................
Do Stryja, Stanisławowa Husia- 

tyi , Lawoczn o . Pesztu,
Chyrowa i Stróże . . . .

Do Bełżca fTomaszowa) . . .

Uwaga: Godziny arakówane grubemi liczbami, oznaczają 
porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 min. 59 rano.

Posp.
luli
tur-
jer

ił3 Z CfłjbB-W J
to ci? rt-
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f f y s r a s i l D i i i a i g r
H A I R - M I L K O A

(mlecz odmładzający włosy)
udziela siwiejącym włosom dawną młodzień­
czą barwę. Skutek prawdziwie zadziwiający. 
Rude i jasne włosy ciemnieją. Nie blakuje 

nigdy. Całkiem nieszkodliwy.
Skład główny J. Grolich w Bernie (Briinn) 
Dostanie we Lwowie u Z. Ruckera apt., 
w Krakowie u Redyka apt.., w Rzeszowie u 

J. Scliaitra & Co. 1 '.'47

Zdumiewający wynalazek
przeciwko niemocyOryginalna KSIĘGARNIA NAKŁADOWA

FRANCISZKA B0NDEG 0, we Wiedniu I., Annagasse 11
poleca wspaniało 1311

A L B U M O E O T T S E S A
obejmujące w artystycznej reprodukcji heliograwurowej :

I Padół płaczu („Wojna‘0 w II. obrazach.
II. Polonia w 9. obr. III. Lituania w 6. obrazach.

razem 26 obrazów wielkiego lormatu w trwałej i ozdobnej tece za cenę
P T  £ 9  astr. w. a. ‘WIS

Obok tego poleca ludowe wydania tychże dzieł, również artysty­
cznie wykonane za cenę 9 złr. w. a.

Wydawnictwa tego nie należy łączyć z krakowskiem wydaniem „Dzieła 
Grottgera11 uskuteeznionem przez wydawcę krakowskiego p. Adama Kaezur- 
bę, gdyż zarówno format, jak sposób skopiowania obrazów i dokonania 
reprodukcji na pierwszy rzut oka każdego bezstronnego przekonać mogą, 
że obu wydawnictw porównywać nawet niepodobna, i że tylko wydanie 
księgarni nakładowej Franciszka Bondego ma wartość prawdziwie arty­
styczną. Ztąd też pochodzi różnica w cenie, którą p. Adam Kaczurba ekce 
wyzyskać na swoją korzyść, używając tej formy inseratu , która łatwo 
w błąd może wprowadzić, a której niepodobna pogodzić z zasadą uczciwej 
ksnkureneji. — Z wysokim szacunkiem:
Księgarnia nakładowa: Franciszek Bondy, we Wiedniu I., Annagasse 11.

importowany prawdziwy Jamajka zł. 5' -

W ino M a la ja
prima słodkie, wytrawne złr. 5 50 dla mężczyzn!

prawdziwy francuski najlepszy złr. 6 — 
wszystko za 4 -litrow ą  beezułeezkę lub też 
w cenie odpowiedniej w eleganckich ko- 
szzeh, każdy o trzech dużych butelkach, 
jakość wyberna, oclone i franko za za­

liczką dostarcza R. Maitl, Triest.

obejmująca przeszłe 44 morgi, zwana na 
Ozyźowem, w Grzybowieaeh małych w bli- 
skoś i Brzuchowic jest od pią ego kwietnia 
lcDO de wydzierżawienia lub do sprzedania. 
Bliższa wiadomość, Lwów ul. Czarneckiego 

1.1. pierwsze piętro. 1349

Najlepsze Czerńidło 
na świecie. ^

Wilhelmina Rii, wdowa po Dr. A. Rix 
w Wiednia, Adlergasse 12, w domu wła­
snym, podaje do wiadomości P. T. Sza­
nownej Publiczności, że znaną na całym 
świocie i odszczególnioną pastę Pompa- 
dour także cudowną pastą nazwaną, wy­
łącznie tylko n nisj jest do nabycia, jak 
niemniej w niżej podpisanych aptekach. 
Pasta ta jest nieprzewyższonym dotąd 
a nieszkodliwym środkiem upiększają­
cym, i w ciągu 14 dni pod zaręczeniem 
niszczy wszystkie wyrzuty skórne, piegi, 
plamy wątrobiane, wągry itp. Skutek 
zdumiewający i do tego stopnia pewny, 
że w razie przeciwnym pieniądze się 
zwraca. Oryginalny tygielek prawdziwej 
Dr. Biza Pasty Pempadour kosztuje 
iłr. 1'50. Flakon Dr. Rixa Mleka Pom- 
padour do nżyeia zamiast pudru złr. 1'50. 
3 kawałki Dr. RLza Mydła Pompadour 
et. 90, Flaszeczka Dr. Rixa perfumy 
Pompadonr et. 95. Wilhelmina Rlx, 
wdowa po doktorze. Wiedeń, Adlergasse 
12. Składy: w Krakowie u p. Konstan­
tyna Wiszniewskiego ulica Florjańsaa 
Nr. 15 i p. Leona Rosnera apt.; w Sta­
nisławowie u p. A. Beilla apt., w Prze­
myślu u p. J Lepiankiewicza (Mań­
kowskiego następcy) apt. 1374

Adniiniitirncjis dóbr Hor opiec
nad Dniestrem, poczta w miejscu ma na sprzedaż: 

Ogiera gniadego pełnej krwi (angielskiej) RAWICZA, 
Gniadego wałacha pełnej krwi Pt.US (wierzcho*y), 

Na nasienie: Koniczynę (bez kanianki), Jęczmień (Imperial), 
również siana i koniczyny k-ilkatmście są ż u i. i 36e

WIEDEŃ
ZB3B6 oi rokn 1835 

U ZE E N ID Ł O
te nie zawiera w sobie witryolejn, 
1264 daje łatwe bardzo 

czarny lśn'ąey połysk,
 ezyni skórę trwałą.
j/& Do nabycia wszędzie.

Z powodu wielu bezwartościo­
wych naśladowań, uprasza się Sza­
nowną Publiczność, aby wyraźnie żą­
dała wyrobu Fernelendta, i tylko 
ten jako prawdziwy uznawała, który 
posiada powyższą marką i moje 

nazwisko:
ST. FERNOIsENDT.

Pierwsze anstr. Towarzystwo akcyjne dla

Składów publicznych w Wiednia
(Erste Ssterr. Actiengesellsehaft fUr Oeffentliche LagerhUuser in Wieu). 

Pełno wpłacony kapitał: M il io n  z łr .  w . a .
Konces. reskryptem Minlsterjnm spraw wewnętrznych z dnia 21. wrze­

śnia 1889 Nr. 17.881.

Koncesjonowane publiczne i wolne składy 
Wiedeń Franzensbriickenstrasso

pierwszego anstr. Towarzystwa akcyjnego dla składów publicznych
Publiczny wolny s iad dia wszelkich gatunków towarów podle­

gających akcyzie i ocleniu.
Sta ej a wiedeńskiej kolei łąosąeej

w pobliża śródmieścia i głównego urzędu cłowego.
Suche i zdrowe magazyny na skład cukru, kawy, korzeni, herbaty, manufaktur, 
skór, futer itp., kabiny transytowe, wyborne piwnice na wino, oliwę itp. -  że­
lazne rezerwoary na spirytus, udzielenie kredytu na przedmioty podlegające 
akcyzie lub ocleniu, załatwianie formalności celnych i podatkowych, wydawanie 
warantew w myśl prawa dla składów publicznych, ważne w wszystkich zakła­

dach finansowych Wiednia.
Składy publiezne uskuteczniaj* expedycję w miejscu 1 na prowincję, 
ułatwiają manipulacje, incasso l wypłaty. Taryfy i regulamin wysyła 

na żądanie centralne biuro Towarzystwa Wiedeń I., Rciuigas-e 1. 
Informacji udziela najchętniej zarówno w składach jak i w eentralnem biurze

Towarzystwa. 1379

(L hnerowskio wyroby) 
wcale w dobrym stanie są do sprzedania

w  hotelu z o ria .
Bliższa wiadomość w hotelu u furmana Sta­

nisława. 1372

BIURO DZIENNIKÓW
Lwów, ulica Karola Ludwika 9.

przyjmuje 152
przedpłatę i ogłoszenia

po oryginalnych cenach redakcyjnych i* 
wszystkich dzienników całego świata.

Do sprzedania dobra ziemskit
Chyrów z Posadą Chyrowską 308 m. roli i 
łąk, 200 morg. lasu, suchy dochód z młyna 
o 3 kamieniach w samem miasteczku, ze skle­
pów w ratuszu i z zajezdnego duźege mu­
rowanego domu wynosi 1500 zł., dług ban­
kowy 26.000 zł., cena 95.000 zł. — dalej 

Radwany we Węgrzseh koło Humannego, 
680 morg. przestrzeń z tego 300 morg. roli, 
łąk i pastwisk i 380 morg. lasu bukowego, 
sieje się kukurudza, pszenica itd. newy dwór, 
oficyna i stajnie murowane, stodoła także 
nowa, dworzec kolejowy, poczta, iandarme- 
rja tuż blisko dworu. Hipoteka całkiem czy­
sta. Cena 24 tysięcy. Właśeiciel: Ksawery 
Topolnicki w Chyrowie. 1369

K A R O L  B A Y E R do w ydzierżaw ienia
1367 ed 1. czerwca b. r.
Pola, łąk i pastwisk 250 morg,
Bliższa wiadomość u pani Rze 

peckiej, Lwów, Rynek 30.

we Lwowie przv el. Krakowskie] II. 
polec*

Świece stearynowe najlepsze
stołowe 4-U , 5-ki, 6-kl. 8-ki 
powesot.e 6-kl, 8-ki, 10-kI, 11-kl 

Apollo pak. 560 gr. 40 et. 500 gr. 36 et. 
Mllly „ 560 „ 40 „ 500 „ 36 r 
Salrater 560 „ 40 „ 500 „ 36 „
5-kilowe pakiety kombinowane

Opłooon# do każdej poczty Austro-Węgizr
za złr. 8-75.

6 fantów cukru 
2 fanty kawy 
'/ ,  funta hzrbaty 
pakiet kawy figowej

zs złr- 3*60.
2 fanty mączki cukrowej 
2 fanty migdałów słodkich
1 fant rodzynków sułtańskich doskonal. 
V, fant* „ dużych „
‘/i fant* „ czarnych
*/, fant* czekolady Sncharda

4 pomarcńese 1318
4 cytryny

■a złr. 810.
4 fanty mydła suchego
2 fanty krochmalą pszennego 
2 funty świec stearynowych
1 pudełko połysku 
1 pudełko sinku.
Wszelkie inne towary korzenne, 
wiktuały, rum, likiery, koniak, 
wina, porter, piwa, śledzie roz­
maite, sardynki, sery wyborne, 
oliwę, ocet winny, musztardy 
wysyłam po cenach najtańszych.

F A B R Y K A
M OEDLIN GSK A 1307 Apteka w  Wiedniu,

S in gerstrasse  Nr. 15,
„mm ffoldenen R«*lcli»apfel“.

Pigułki krew przeczyszczające
zwane dawniej „Uniwersalnymi plgnłk»m l“

zasługują, na tę ostatnią nazwę z najzupełniejszą słusznością, 
gdyż w rzeczywistości bardzo wiele jest chorób, w których te pi­

gułki znakomitą swą działalność okazały.
Od wielu dziesiątek lat są te pigułki w powszechnem uży­

ciu i mało jest rodzin, któreby nie posiadały przynajmniej w ma­
łym zapasie tego znakomitego środka

Cena: 1 pudełko o 15 pRiiłknch 21 ct. Rulon z 6 
pudełeczek zł. 105 , za zaliczką opłatnie złr. I 10.

Za poprzedniem nadesłaniem gotówki ceny wraz z opłatną 
przesyłką: Rulonik złr. 1 25 , 2 ruloniki złr. 2 30, 3 ruloniki 
zł. 3'35, 4 rui. zł. 4*40, 5 rui zł. 5 '2 0 , 10 rulonów zł. 9'20. 
(Mniej jak jeden rulon nie wysyłamy.)

Upraszamy żądać wyraźnie:
„J. Pserliofera przeczyszczających pigułek",
i pilnie uważaó, aby zarówno na wieczku, jakoteż na sposobie 

użycia znajdowało się nazwisko J Pserliofer, i to 
jB B " *  rzerwonym kolorze. “ W l  

Balsam prseciw  odmrożeniu J. Pserhofera 1 tygielek 
ct. 40 —  franco ct. 65.

Sok z babki przeciw  katarom , chrypce, kaszlom itd. 
flaszeczka ct. 50.

Amerykańska maść gośćcow a  złr. 1'20 
Proszek prreciw ko poceniu się nóg cena pudełka et. 50 

franco ct. 75.
Balsam przeeiw ko molom flakon et. 40 —  franco ct. 65. 
Esencja życia  (K rop le  pragskie) przeciw z<‘psutcma

żołądkowi, złemu trawieniu itp. 1 flaszeczka ct. 22 . 
Cudowny B a ls a - angielski flaszka ct. 50, flaszeczka ct. 12. 

Proszek fiakierski przc«lwko kaszlom 1 pudełeczko 
ct. 35 —  franco ct. 60.

Pomada taninowo-chinowa J Pserhofera, najlepszy
środek na włosy 1 doza złr. 2 . 

Uniwersalny plaster profesora Stendel środek domo­
wy na rally, obrzmienia itp. tygielek ct. 50 franco ct. 75. 
Uniwersalna sól przeczyszczająca A. W. Ballrleha,

wyborny środek p r z e c iw  traw eniu pakist złr. 1. 
Oprócz wyżej wymienionych wyrobów są jeszcze na składzie wszel­

kie w austrjackich gazetach ogłaszane krajowe i zagraniczne aptekarskie 
specjalności, w danym zaś razie brakujące na składzie na żądanie punktu­
alnie i j ak najtaniej będą sprowadzone.

j)S£~~ Rozsyłka pocztą za poprzedniem otrzymaniem kwoty prze­
kazem pocztowym lub za zaliczką.

Za poprzedniem nadesłaniem liależytości (naj- 
lepiej przekazem pocztowym) porto Jest znacznie 

] tańsze niż przy posyłkach za zaliczką.

Największy 
w y b ó r  n a  v > losn ę  

Z asada : 

d ob re  
i  tanie!

w« LWOWIE w sklepach własnych ulic* Kopernika 1. 3, ulica Halicka, 
rśg Wałowej I. 35. — W KRAKOWIE Sukiennice I. 20. — W CZER- 

NIOWCACH Rynek 1. 2.

DLA ZASTĘPCÓW
1 kupców towarów kolonialnych.
Petnebny dla bardzo renomowanej firmy 
win szampańskich w* Francji, która oddaje 

wina swoje niesłychanie tanio

1M* A 6 E 2 T
dla Krakowa i okolicy
Oferty z podaniem referencji adresować: 

BarcIUy Se Comp. Wiedeń I.

Ais rationellstes und billigstes 
K indernalirm itte! /
wird von Aerzten 
allgemein bestens^ 
empfohlen >

na „Pana Tadeusza", „Grażynę 
.Konrada Wallenroda" i „Albui 

pamiątkowe Mickiewicza"
nu welinowym papierze wyszedł i na żąd 

nie wysyła się franko.
Księgarnia /C a r l  Berek

W ia n , L , W o l lz e i le  9. 
Zu haben in den meisten besseren 
Apotheken und Specereigeschaften.

W droktirnl PULra I Spółki
nabyć można książkę do modlenia dla mężozyzn pod tytułem

ożyli
„Powinność codzienna Ckrzeician“

zebrane przez M. Szajnę Karmelitę.
[ za egzemplarz broszurowany . . . • J rfr- — *

€ e u a :  { « -  oprawny w pMtn# . . 1 „ 50 r
I B n w taflan z klamrą 2 n 50 ,

B I  . i
poleca do siewu wiosennego wszelkie nadona sprzedając je na rzecz swoich 
członków w miarę zapasów po umiarkowanych cenach jako to : koniczynę czer­
woną, białą szwedzką, oryginalna francuską lucernę, tymotkę, inołiar, łubin, 
groch, bobik, wykę, 'kukurudzę ‘ „Cinąuantino'1 oryginalny amerykański koński 

ząb „Yirginia“ , kukurudzę „la piata , niemniej koński ząb węgierski. 
Sprzedaje również kukurudzę w pełnych wagonach tak do karmy jak i na mlewo.

Przyjmuje zamówienia na wszelkie nawozy sztuczne.

HOWI WYNALAZEK

A  n.leiy, nut, pie«,4 n. «r«bra» i podpu umuotiijrpOM j ę  
m  “  ,p0dU ,lelODOj H Paruiu , RUE BONAPARTE, 40.Aptekarz to Pary t u ,  _

WYBTRZEOAĆ Się FALSItltSTW.

Mydło............................ k rlX0RA
Easencya dla chuatak k l’IX0R A 
Wodatualetowa. . . .  k l’IX0RA
Pomada......................... a 1’ IX ORA
Olejek............................ k l'IXORA
Puder ryżowy k l’IX0RA
Kosmetyk.....................k l’IXORA

37, BonV ds Str&sbonrg, 37

M s i i e r a  T R A N  W Ą T R 0B I A N
przez lekarzy uznany najskuteczniejszy i przyjemnie smakujący przeciw

cierp eniom  p iersiow ym  i płucnym ,
zołzom , liszajom, osłabienln etc. n

j g r  C e n a  z a  f la s z k ę  I  z ł r .
Do nabycia we wszystkich większyeh aptekach i handlach drogueryj i materjałów,

Wyd»%c» i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z drukarni i litografii Pillera i Spółki, (telefonu Nr. 174 A).


